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ORDERY I ODZ IAC2 :N \
na posiedzeniu rady ministrów

W ARSZAW A, 3. 11. Najbliższe 
posiedzenie rady  m inistrów  odbę­
dzie się w przyszłym  tygodniu.

Na posiedzeniu tem m. in. rozpa. 
trzone zostaną wnioski, dotyczące 
odznaczeń w dniu Św ięta N iepodle­
głości 11 listopada.

W chwili obecnej trudno przew. 
dziec, ile osób zostanie odznaczo­
nych

W iadomem jest jedynie, że licz­
ba osób będzie ściśle ograni­
czona, t. np. order Polonia Restitu- 
ta  o trzym a zaledwie kilka osób. Co

Gratulacje
W ARSZAW A, o. U- Z okazji 

św ięta narodowego Czechosłowacji 
P. Prezydent R. P . Ignacy Mości­
cki wysłał do P rezyden ta  Repu U ki 
Czechosłowacji Tomasza H assary- 
k a  następującą depeszę: „Z okazj' 
św ięta narodowego pragnę wyraźni 
W. E. gorące życzenia pomyślnego 
t oz woju republiki czechosłowackiej 
oraz szczęścia osobistego W. E. (—) 
ignaey Mościcki".

Prezydent M assaryk w odpowie 
dzi nadesłał na: tępującą depeszę: 
J .  E . P rezydent Ignacy Mościcki 

W arszawa. Serdecznie dziękuję W* 
F. za Jego łaska w ą depeszę i wy- 
lażem  jaknajszerersze życzenia po 
myślnośei dla Polski.

Premier węgierski
w  Rzymie

RZYM, 3. 11. A gencja Stefami 
donosi, że dnia 5 listopada przybę­
dzie do Rzym u p rem  je r węgierski 
C-ombóe, który odbędzie z premje- 
i» m M ussoliniin narady nad aktu- 
alnemi zagadnieniam i ogólno-poli- 
.ycznemi, specjalnie zaś nad zagad 
nicm ami, obchodzącemu .±zpośrę- 
>inio W łochy i Węgry. W izyta ta 
pozostająca w związku z wizytą 
marcową, w czasie której podpisa­
no protokół rzymski, nie może być 
uważana za wychodzącą poza ramy 
norm alnych stosunków przyjaźni, 
istm ejąeem i między obu państw r-
di i

itszpanfa na wulkanie
M ADRYT, 5.11. Policja w Bar­

celonie w ykryła wielki skład ta j­
nych ulerek, z których treści wyni­
ka, że organizacja anarchistyczna 
postanowiła ogłosić s tra jk  general­
ny w wypadku wykonania choćby 
jednego z wyroków śmierci na uczę 
siników powstania.

LECZNI CA
chor. w enerycznych i skór. „Pom ocb 

S o sn o w iec , S ien k iew icza  17 a

Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w św ięta: 11 -1  
W izyta  5 złotych.

do ilości osób m ających być odzna­
czonemu K rzyżam i Zasługi, to ta  li­
s ta  przekroczy nieco cyfrę 1.500 > 

sób.
W chudli obecnej mimo, że wnio 

ski o odznaczenia zostały już za 
tw ierdzone przez kapitu łę  ordmo 
Polonia R estitu ta , to jednak  przed

posiedzeniem rady  m inistrów , k ij-  
ra  rozpatrzyć m usi każdą zgłoś z > 
n ą  kandydaturę  do odznaczenia, tru  
dno ujaw nić nazw iska

K w estja  odznaczeń będzie zape­
w ne jedynym  punktem  porządk i 
dziennego najbliższego posiedzenia 
rady  m inistrów .

Proiekl reformy państwa we Francji
PARYŻ, 3.11 H avas donosi: 

R ada m inistrów w pełnym składzie 
p rzy ję ła  dziś rano większością g l ; 
sów pro jen reform y państw a pived 
stawione przez przewodniczącego 
rady m inistrów. Po posiedzeniu mi 
n ister H errio t złoży; prasie w imie-

r iu  m inistrów należących do par- 
t j i  radykałów  socjalnych następu ją  
ce oświadczenie M inistrowie, nale 
żąe-y do pa rtji radykalnej zachowu 
ją  wolną rękę w spraw ie głosowa­
nia. nad prawem rozwiązywania 
izby.

Godna odpowiedź Hitlera
na wiernopoddańczą depeszę

B E R L IN , 3. 11. Uczestnicy w pot 
ski ej wycieczce do Niemiec, członko 
wie H eim atsbundu z T orunia  wy­
stosowali do kanclerza Rzeszy te le ­
gram  wr którym  zapew niają go o 
swojej wierności i w yrażają radość 
z tego powodu, że zam ieszkali na 
tery to rjum  należąccm  daw niej do 
Niemiec (!) m ają  obecnie możność 
oglądania trzeciej R-zeszv.

K anclerz H itle r  odpowiedział na  
stępującym  telegram em : .,T o ru ń ­

skiemu H eim atst undowi i jego 
członkom, którzy przybyli w go. 
ścinę, dziękuję za ich telegram  i  
pozdrowienia, k tóre najserdeczniej 
odwzajem niam . Cieszę się odwiedzi 
nami niem ieckich rodaków z P o l­
ski w nowych Niemczech i spodzie­
wam się, że oni po swym  powrocie 
p rzyczy rią  się do pogłębienia s to ­
sunków m iędzy obu sąsiedniemu na  
codami. Podpisano A dolf H itler".

Perypetie „Palestyńczyków”
w drodze do Ziemi Obiecanei

W ARSZAW A , 3. 11 M ałżonko­
wie Sikorkowie z W arszaw y odda- 
w na planow ali w yjazd do P a lssty  
ny. Zam iar swój urzeozyw isbrii 
wreszcie w ten sposób, że (wedi3 
protokułu policyjn  go spisanego w 
F errarze , we Włoszech) Daw ik S i­
korka, 53 letni zegarm istrz z W ar 
sza wy i jego żona zaw arli we wrzoś 
ni u hr. umowę z właścicielem tak 
sówki. p. Edelsburg*em. w myśl kto 
re j m iał on ich przewieźć z W arsza­
w y do P alestyny  za opłatę po 120b’ 
złotych za osobę.

O płata ta obejm owała równo, 
eześnie koszt utrzym ania i wyżywię 
ni a w drodze.

N ieporozum ienia zaczęły się już 
w Au s tuj i, albowiem zam iast 4-ch 
osób, sp ry tny  właściciel taksówki 
w pakow ał 6 osób.

U trzym anie było nędzne, na prze

J a s z c z e  jedna of iara  h ie d a - s z y h u
w Będzinie

68 rozporządzeń
W ARSZAW A , 3.11. Rząd zło­

żył sejmowi 68 rozporządzeń P rezy 
denta R. P . z nucą  ustaw y, wyda­
nych na  podstawie pełnomocnictw 
w okresie między sesjami.

 O0O —

Obłąkany w taksówce
Miljoner nie płaci...

ŁÓDŹ, 3. 11. N a postoju  taksó­
wek p rzy  pl. Wolności zjaw ił się j a ­
kiś człowiek, jak  się później oka­
załe. Zygm unt Gwoździński. W siadł 
on do taKSÓwki K azim ierza Korda- 
sa i kazał się wieźć kolejno prze/ 
wszystkie przedm ieścia Łodzi.

Gdy taksom etr wykazywał już 
35 zł., K ordas zorjentow ał się, że 
coś nie .,est w porządku i zażądał 
uregulow ania rachunku. Gwoździu 
ski natom iast domagał się, by szofer 
jeździł dalej. P rzybyłem u posterun­
kowemu pasażer oświadczył, że jes t 
w praw dzie m iljonerem , ale nie za 
płaci, bo nie przyw ykł do płaceń:a 
za jazdę samochodem. A resztow ani 
go. i stw ierdzono, że je s t on um ysło­
wo chorym. Zdołał on zmylić czuj-' 
mość pielęgniarzy i zbiec na miasto. 
Odstawiono go do szp ita la  dla urny 
sło-wo chorych w Kochanówku.

 000-------

Wybuch bomby w hotelu
H A W A N A , 3.11. w hotelu „P re  

sidenta", w którym  zamieszkują li­
czni przedstaw iciele korpusu konsu 
łacnego, nastąpił wybuch bomby. 
Budynek został uszkodzony. P rzy ­
puszczają, że zamach jest dziełem 
komunistów.

nocowanie w ybierał najgorsze ho 
teliki.

Gdy w tych w arunkach wyciecz- 
kowacze dotarli do F erra ry , p. E. 
delsU irg oświadczył im, że m ają 
przenocować w polu. W yw iązała się 
kłótnia.

P. E delsburg widząc, że o p o n  
pasażerów nie złamie, zagroził im 
rewolwe em. Na ten argum ent wTy- 
cieczkowicze poddali się.

We Florencji nie można było u- 
partego szofera namówić, aby za­
trzym ał taksówkę.

P. Sikorka wydostał się jakoś z 
nuta i udał się w p ro d  do koinisar- 
ja tu  policji ze skargą na Edelsbur- 
ga, k tó r 7 tvmczaspm um knął w nie 
windom mm kierunku.

Policja otrzym ała polecenie za­
trzym ania krew kiego przedsiębior­
cy automobilowego, o ile n a tra fi na 
jego ślad.

Podczas wydobywania przez bez- 
r ootnych węgla i rudy na terenach 
podm iejskich w Będzinie obsunęła 
się rozmokła wskutek ostatnich de­
szczów ziemia, zasypując 21-letnie

-u u o -

Postrzelony
w łonie matki

B E R . J N , 3. 11. Niezwykły w y­
padek w ydarzył się podczas polo-, 
wnm a w A lpach Alga we kich w ok »■ 
licach Dubendorfu. Jeden  z m yśli­
wych postrzelił p  zy padkcw o kooo  
tę, k tó ra  lada dzień spodziewała s ij  
rozw iązania.

R anną natychm iast przew iezn- 
no do szpitala, gdzie pow iła synk t. 
Okazało się, że w ram ieniu dzaee 
ka tkw i kula Rowerowa. Ani dzire 
ku ani m atce nie grozi u tra ta  życia.

Bunt w kolonii Kamei
PA RYŻ, 3. 11. W kołonji k a r­

nej dla młodocianych c w y sp ę  
B e ll ; 1st o doszło ostatnio do no- 
r  ych staró, k tóre nie przybrały  jed 
r a / ż e  sz-irszych r,. umiarów.

B un t został stłum iony w za- 
ri i l  u.

go Piotra M ysio:a Nieszczęśliwego 
wydobyto z dołu. doznał on jednak 
trk  ciężkich ran, że wkrótce potem 
zmarł.

Elegancko 
„ S o l i d n i e

w ykonuje ubiory dam skie i 
m ęsk ie  k r a w i e c

Fr.
S o s n o w i e c  

u l .  Sienkiewicza 8.



IW Tajemniczy krzyżyk na waszych drzwiach
Zdemaskowane pismo żebraków, przestępców ! cyganów

HENRYK H 8 . POTOCKI ZWOLNIO­
NY ZA KAUCJA.

WARSZAWA.. a.Jl Zakończone zała- 
i więnie formalności przy złożeniu kau 
(,ji w postaci zabezpieczenia hipotecz­
nego na 2 m iljony zł. za aresztowanego 
U prezesa Żyrardowa ,hr. Henryka Po 
loekiego.

Hr. Potocki opuścił w in ien ie, przed 
k torem oczekiwali go o w aj jego syno­
wie. Hr. Potocki wyjechał bezpośrednio 
do Truskawea .ażeby tam kontynuować 
przerwaną wskutek aresztowania kura 
cjQ.

. Obaj aresztowani Irancuscy dyrek 
• orzy Żyrardowa webee niezlożonia wy 
znaczonych im kaucyj przebywają da­
lej w wiezieniu.

SPRAW A PROJEKTU PODATKU  
„KAWALERSKIEGO**.

■WARSZAWA, 3.11. W ysunięty przez 
polskie towarzystwo eugeniczne pro­
jekt podatku „kawalerskiego*1 ma na 
calu stworzenie funduszu na pomoo 
d a  młodych małżeństw dodatnich pod 
względem eugeuicznym .oraz dla mał­
żeństw posiadających liczne zdrowe po 
'.omstwo. Projekt Towarzystwa przewi 
duje tę pomoc w różnych formach, a 
>v * qo w postaci zasiłków, szeregu ulg, 
oraz przydzielania ziemi na zagospoda 
r o warno się.

PO 5® BATÓW DANO AGITATO­
ROM BEZBOŻNICTWA.

WILNO, 3.11. W Łuczajaeh, w gm. 
tudelskiej, pojawili się niedawno agi­
tatorzy komunistyczni ,t. zw. „bezboż­
nicy*5 i sta li sic plagą wsi.

Ludność znosiła cierpliwie wybryki 
komunistów, wreszcie zatrzymano 
trzech agitatorów'; Kuieszonkę. lasku- 
jc ia  i Gałpwitsza, zaprówadżonó ich  'dó 
łaźni, tani rozebrano ich i „wsypano** 
aażdemu po -50 batów.

Po tej egzekucji wyrządzono bezboż- 
oików ze wsi. Policja, zawiadomiona o 
zajśpiu, zatrzymała agitatorów i osadzi 
ia ich w areszcie.

NIEDŹW IEDZIE „CZŁONKAM 1“ 77 
PUŁKU STRZELCÓW ZIEMI KO­

W IEŃSKIEJ..
WILNO, 3.13. Oficerowie rez., odby­

wając ćwiczenia w 77 p. strzelców Zie- 
tns Kowieńskiej ,który, jak wiadomo, 
ma na rękawach zamiast cyfry 77 nie­
dźwiedzia jako znak pułkowy, zakupi­
li jako dar dla pułku żywego niedźwie 
cLia.

Podobnie zamanifestowali swą łącz 
t  ośó z  pułkiem ci sami oficerowie w ub. 
roku, zakupując ze składek niedźwie­
dzia,

W  ten sposób 77 p. strzelców jest je  
drhym  w Polsce, który posiada dwa ży 
we niedźwiedzia, jako ogólnie łubiane, 
euoć duże „maskotKi**.

WĘGIEŁ POLSKI NA DALEKI 
WSCHÓD

CHORZÓW 3.11. Polskie kopalnie 
skarbowe otrzym ały ostatnio kilka za­
mówień na Daleki Wsctiód. Z Gdyni od 
cłynął w piątek okręt „Laomedon** do 
Singapore i Szanghaju z 8.000 tonn wę 
gta.

W sobotę odpływa okręt „Kukuma- 
r« , który ma odejść do Port Saidu z ła 
dunkiem 7000 bon węgla.

DW A WYROKI ŚMIERCI W 
KOWNIE.

KOWNO, 3.11 Sąd wojenny rozpa­
trywał sprawę dwuch znanych plecz- 
kajtisowców Ackiwieza i Demksza, 
mieszkańców województwa wileńskie­
go, którzy znaleźli się na terytorjum  
L-itwy. Zostali oni aresztowani i oskar 
/.eni o działalność antypaństwową. W 
••wiązku z tem wytoczono przeciwko 

mm akt oskarżenia i sąd skazał oby- 
uwu na karę śmierci przez rozstrzela­
niu

Często na  rogach ulic, parka­
nach, poręczach mostów itd. spoty­
kamy znaki, kreski i figurki, które 
pozornie nie mają żadnego set.su. 
Tymczasem znaki te, rysowane kre­
dą, węglem, czerwoną farbą albo 
kolorowym ołówkiem mają dla osób 
riików, dla których są przeznaczone, 
niejednokrotnie większą wagę, a n i­
żeli szyfrowane noty dla dyploma­
tów. Najdoświadezeńsi kryminolo- 
d'/j św iata zajmowali się już nie 
jednokrotnie tym tajemniczym alfa 
betem przestępców, starając się go 
odcyfrować i dochodzili przy tem do

nadzwyczajnych rezultatów.
Najniewinniejsze stosunkowo są 

różne znaki, które pozostawiają na 
domach, drzwiach i bramach żebra­
cy oraz domokrążcy. Służą one ich 
kolegom po fachu wyłącznie jako 
drogt wskazy, z których dowiadują 
się, eo ich tam może spotkać. ( zy 
można tu wyżebrać pieniądze, czy 
tylko jedzenia Czy prosić trzeba 
uprzejmie, czy też należy wystąpić 
z bezceremonjałną bezczelnością, 
która wzbudzi strach w gospoda­
rzach.

Jeśli na drzwiach, lub na domku 
wyrysowany jest krzyżyk, to zna­
czy, że gospodarz jest Dobożuy, 
a więc
trzeba się odpowiednio zachowywać
Jeśli na ścianie w idnieją dwa kwa­
draciki. to znaczy, że mips/.kaniea 
domu jest. skąpcem. — Koło, a we­
wnątrz punkt oznaczają, że w n m  
mieszkaniu znajduje się funkcjona­
riusz policji. Dwa krzywo ustawio­
ne krzyżyki, a  obok tego strzała, 
oznaczają, że na drugiem piętrze 
specjalnie opłaca się zapukać: Zwy­
kle kółko oznacza, że tu  otrzymuje 
fię pieniądze. To samo kółko z k ie ­
ską przez nie mówi, że tu  nie do­
staje się pieniędzy, lecz jedzeń- <. 
Dwie kreski, które przecinają s^ę 
oznaczają, że tu  niema nic. Czwo­
robok z kropką w środku zapowia­
da, że właściciel jest brutalny. Mł >- 
tek oznacza, że tu można coś otrzy­
mać,

lec?, tylko za pracę.
Mniej niewinne są znaki poro­

zumiewawcze, jak np. ten, który 
doprowadził do znalezienia łupu 
złodziejskiego, sprytnie ukrytego. 
W  tym wypadku złodziej wyryso­
wał znafi na koszuli, którą swym 
krewnym chciał oddać do prania. 
N ieuielka paląca się świeca między 
frzecinającemi się kreskami, o'ma­
czała pomnik wynalazcy, dalej 
strzakn wskazywała na park, k to rj 
oznaczały wyrysowane drzewa, na­

stępnie człowiek, grający na skrzyp 
c?;ch wyobrażał pomnik kompozy­
tu .sk). Dzięki tym i jeszcze innym 
wyrysowanym znakom udało się 
wówczas wykryć kryjówkę, w któ 
rej znajdowały się

skradzione kosztowności.
Pewnego razu został w jakimś 

zaułku zamordowany żandarm, — 
Obok miejsca, gdzie to nastąpiło, 
ktoś wyrysował głowę męską z wą- 
sami i czapką oraz trzy noże. Ozna 
czało to wszystko, ze zamordowano 
żandarma, ale oczywiście znaczą­
cemu nie chodziło jedynie o to, aby

C złonkow i naszem u

i
spow odu śm ierci Jego O jca  
ś. p. M arjana, w yrazy  szczerego  
w sp ółczu cia  sk łada

Kieleckie Okręgowe  
Kolegium SędH&w 

P. N.
Podkole jum w Sosnowcu

fak t len podać do wiadomości. Były 
więc dalsze znaki: głowa kobieca,
na tem kilka linij falistych i drobne 
łiążk i. Łinje faliste oznaczały w 
tym  wypadku, że potrzebna pomoc, 
głowa kobieca miała powied-ieć, że 
istnieje i wspólniczka zbrodni. K rą  
żki w tem zestawieniu wskazywały, 
i e  zabójca potrzebuje po-mocy, za 
którą

gotów jest zapłacić.
Złoczyńcy a często wędrują w 

żebracy oraz cyganie chętnie zo­
staw  a ją  znaki dla członków swej 
bandy, aby ich zorjentować lub 
uchronić od niebezpieczeństwa.

MiLJAKDY NA DNIE
Poszukiwanie skarbów w głębi morza
Przed kilku dniami prasa ame­

rykańska przyniosła ciekawą wia­
domość o nowo-wynalezionej łodzi 
podwodnej „O rfir , przeznaczonej 
do wydobywania skarbów z zatopio 
nych okrętów.

Obecnie pisma amerykańskie 
przynoszą, wywiady z twórcą „Or- 
fira“, inż. Lope, który szczegółowo 
omawia konstrukcję swej łodzi.

„Orfir" — łódź podwodna, mo­
gąca pomieścić tylko jednego czło­
wieka posiada ogromną zdolność ma 
newrowania i może zanurzyć się pio 
nowo, robić błyskawiczne obroty i 
pełzać po dnie morskiem, a prżytem  
posiada bardzo duży promień dzia­
łania.

Akumulatory tej łodzi dostarcza 
ją  energji elektrycznej, aby zasilać 
dwa potężne reflektory.

T aka łódź podwodna może scho­
dzić do niedostępnych dotychczas 
głębin, określić dokładnie położenie 
zatopionych statków, filmować je, 
fotografować i wszystko przygoto­
wywać celem podniesienia, albo wy­
eksploatowania takiego okrętu.

Wynalazkiem tym zainteresował 
się nowa* założony trust, k tóry nabył

U w a d z e  Pań! m a g a z T n
M Ó D

M „ £ D D A ”
Będdn, Kołłątaja 29.

P oleca  na b ieżą cy  s e ­
zon ostatn ie now ości 
K A P E L U S Z Y  oraz  
w ielk i w ybór BERE­
TÓ W . Ceny przystępne.

do celów poszukiwań głębinowych 
statek „Orfir".

Zadaniem takiego statku będzie 
eksploatować zarówno złoża gębek, 
pereł i korali, żyjących w wielkich 
głębinach, jak też i lokalizować po­
łożenie zatopionych okrętów, oraz 
dokonywać zdjęć podwodnych.

„Orfir" rozpocznie swe badania 
od „Lusdanji".

Ogromny ten statek, zatopiony 
podczas wojny, pomimo, że spoczy- 
w-ał w niewielkiej głębokości 90 m. 
opierał się wszystkim dotychczaso­
wym próbom przeszukania go, spo­
wodu bardzo silnych prądów. Przy­
puszczają, że łodzie podwodne nio 
sobie z prądów' nie będą robić.

T rust otrzymał już zamówienie 
do zatoKi Perskiej, gdzie na dnie 
spoczywa statek z, perłami.

Wogótó wody tropikalne będą 
musiały powoli wydawać swe liczne 
zatopione skarby.

Wielkim sukcesem byłoby zbada 
nie zawartości 130 tureckich i egip­
skich okrętów, które w r. 1827 zo­
stały zatopione w bitwie pod Na- 
varino przez zjednoczone floty Ro­
sji. Anglji i Francji.

Za mord niepopelnlony
10 Sat w ięzienia

W ostatnich dniach zaszedł sen 
sacyjny zwrot w pewnej aferze 
morderczej, k tóra swojego czasu 
wywołała wielkie poruszenie w O- 
lomuńcu-

W  r. 1924 rzeźnik Kvapil, wraca 
jący z targu w  Ołomuńcu, został na 
padnięty na drodze, zabity i obra­
bowany z kwoty 30.000 koron cze­
skich.

Żandarm erja aresztowała wów­
czas właściciela gospody w Miig- 
litz, Alojzego Kovarika, na które­
go, wedle rozmaitych danych, padło 
podejrzenie o dokonanie tego mor­
derstwa.

Sąd [przysięgłych w Ołomuńcu 
skazał Kovarika, głównie na pod 
stawie zeznań jednego ze świad­
k ó w /n a  karę śmierci przez powie­
szenie.

Kovarik, który stale wypierał 
się winy i utrzymywał, że jest zu­
pełnie niewinny, został później u 
łaskawiony, karę śmierci zamienił*

no mu na dożywotnie więzienie.
I  oto teraz, gdy skazaniec od 

dziesięciu ła t siedzi już w więzie­
niu, spraw a ta  zyskuje nowe oswie 
tlenie.

Na Słowaczyźnie powiesił się 
niejaki Zajio.

Samobójca pozostawił list, w 
którym zeznał, iż on to przed 10 la 
ty  zamordował rzeźnika Kvapila 
w celach rabunkowych.

Zajic podał dokładnie szczegó­
ły towarzyszące jego zbrodni i o- 
świadczył, że Alojzy Kovarik jest 
człowiekiem zupełnie niewinnym.

Zajic oświadczył dalej, iż trapi 
ły go w yrzuty sumienia i że nie 
mógł pójść na tamten świat, mając 
na sumieniu dwie zbrodnie: mor­
derstwo i złamane życie tego, któ­
ry  niewinnie poniósł karę.

Wobec tego sensacyjnego zezna 
nia Zajica, rodzice skazanego na do 
żywotnie więzienie Kovarika zażą­
dali wznowienia procesu.

Krwawe wesele w miechowskśem
We wsi T rzełirica, pow. miechow­

skiego, na odbywającej się zabawie wc 
selnej powstała awantura pomiędzy 
chłopakami z tej wsi. W czasie tym o- 
,**ok domu weselnego przechodził sołtys 
Stanisław Krawiec, który usiłował us­
pokoić awanturujących się, wówczas 
podbiegł do niego Wątorck Franciszek 
i uderzył go z tyłu w głowę Jakiemś

lepem narzędziem tak, źe Krawiec u- 
padł nieprzytomny na ziemię I zanie­
mówił.

Po przewiezieniu Krawca do szpita 
;a w Krakowie, ten dnia następnego 
iinarl ^

W ątorka zatrzymano 1 przekazano 
władzom sądowym.
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Występy artystyczne: I  znako­
mity .Polski duet siostry Grabów 
skie w twyeli ewolucjach. II Duet 
śpiewno - taneczny Gousson w 
swych ostatnich przebojach za­

granicznych.
Początek programu artystycznego 
od godz. 11 w. Daneing towarzyski 
od giijz. 9 w., podczas dancingu 
przygijw a doborowa orkiestra 

pod kier. p. Szpilusana,
W niedziele i święta five  

o'eloeki od godz. 5—7 wiecz. z peł­
nym programem artystycznym.— 

Konsnmcja zł. 1.59.
K A E  Z Ą D .
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NIEZAPOMNIANA MŁODOŚCI!
N  i e  p o z w ó l  jej  n i  g d y  p r z e m i n ą  ć . .,
ytĄusisz czynić wszysłko, by zachować młodość ) zachwycającą świe­

żość. Nie wolno C i się w ahać, jeśli chodzi o Twą cudowną 
dziew częcą c e r ę . .  Zdecyduj się, natychmiast, — i zacznij używać 
od dziś jeszcze mydła Palm olive—tego mydła młodości -  codziennie.

Olej oliwny zachowuje piękność cery
/**xysty łagodny o le j oliwny, n a d a je  mydłu Palm olive Ig miękką, soczystą barw ą; 
' “ 'o n  d a je  tą  obfitą i rozkoszną p ianę, k tóra wnika g łęboko  w pory naskórka,-) 
uw alniając je  b ez  trudu  z o siadających  w nich n ieczystości. W ciera j łagodną 
p ian ę  Palm olive delika tn ie  w sk ó rę ; spłukuj c iep ła , a potem  zimną wodą, 
a  w ów czas zrozum iesz, d laczeg o  Palm olive nazw ano m ydłem  m łodości.

Jfietylko mydło  —  to środek upiększający

Kraina baśni i cudów
Hollywood zagrożony

Otoczone ze wszystkich stron, 
napastowane w imię wszystkich do 
gmatów, Hollywood nie wie, jak 
się bronić. Niebezpieczeństwa zagra 
zające jego egzystencji rozpadają 
się na dwa wielkie zagadnienia; 
pierwszem jesi ofenzywa purytań- 
ska przeciw niemoralności filmów 
produkowanych ostatnio, drugiem 
— konkurencja New Yorku i Lon­
dynu, których stud ja  osiągnęły już 
dawno poziom Hollywoodu z pun­
ktu widzenia tećhniki, a których 
produkcja pod względem artystycz­
nym idzie naprzód w szybkiem tem 
pie. W obliczu tych dwóch niebez­
pieczeństw, Hollywood popełniło 
wszystkie możliwe błędy taktyczne 
i  strategiczne, a dziś odwołuje się 
do jedynej broni słabyćb, hipokry­
zji. Udaje, że doszło do Opamięta­
nia. godzi się na obostrzenia narzu­
cona przez wszechwładnego^ cenzora 
Mr. Hayesa Magnaci filmowi doko- 
nywują poprawek i skrótów, wyma­
ganych przez cenzurę, które jedną 
tylko firmę kosztują 500.000 dola­
rów rocznie.

Dyrektorzy wytwórni, którzy 
lekceważyli sobie dotychczas opinję 
klubów kobiecych, związków kawa­
lerskich i t. z\v. „prowincji", licząc 
się tylko z gustem Brodwayu, sta­
nęli przed groźbą bojkotu. Ponadto 
obawiają się oni specjalnej cenzury, 
odrębnej dla każdego stanu, co 
skomplikowałoby ogromnie warun 
ki produkcji. Wszystkie sil \ pury- 
tańskie kraju, które poniosły klęskę 
w obronie prohibicji, zwróciły się 
bowiem ostatnio przeciw niemoral- 
i ości, cynizmowi i wystawie nago­
ści w filmach amerykańskich. Na- 
w et wielkie dzienniki wypowiedzią 
ły się po stronie moralistów i biorą 
udział w wyprawie krzyżowej pu- 
rvtanów.

Drugim ważnym motywem zmian 
w produkcji Hollywoodu jest współ 
zawodnictwo z Londynem, którego 
wytwórczość filmowa zdobywa co­
raz liczniejsze sukcesy, wyróżniając 
się subtelnością smaku i czystością 
dykcji aktorów. Cóż stanie się z ele­
gancją Clarka Gablea, jeżeli Angli­
cy uprą się, że prawdziwi gentei- 
meni rodzą się tylko w Londynie! 
A b y sprostać nowym wymaganiom 
i zdobyć publiczność angielską, zmę­
czoną gangsterskiemi historjami, 
Hollywood skłonny jest do najwięk 
szych poświęceń, szuka tematów kia 
sycznych i zwraca się do Dickensa, 
Stevensona i Kiplinga, czerpiąc z 
nicli nowe scenarjusze.

Ale największe wysiłki HoUy • 
woodu skierowane są w kierunku 
pobicia konkurencji New - Yorku. 
TY Jaśnie przecież w New-Yorku sta 
wiała swe pierwsze kroki X -ta Mu­
za. Ze Wschodu powędrowała ona 
na Zachód, gdzie w odpowiednich

warunkach rozwinęła się do gigan­
tycznych rozmiarów. Obecnie, gdy 
kino odbywa się bez światła natu­
ralnego, gdy filmy plenarowe krę­
ci się w studjo, New-York zamierza 
odebrać K alifornji palmę pierwszeń 
stwa w dziedzinie kinenlatografji. 
Zresztą Hollywood zawsze zależało 
od New-Yorbu, który jest wielkim 
centrum intelektualnem, artystycz- 
nem i finansowem i z  którego do­
pływały zawsze talenty i pieniądze.

Sprawy wytwórczości filmowej 
w Stanach Zjednoczonych nie są 
tylko zagadnieniem artystyeznem i 
społeeznem, lecz zahaczają przede- 
wszystkiem i finanse. Istnienie i

rozwój przemysłu w kapitale 2 i pół 
m iłjarda dolarów nie może nie inte­
resować rządu, który’ czerpie z tego 
przemysłu 100 miljonów dolarów 
rocznego dochodu z podatków. 
72 miljony biletów, które sprzedaje 
tygodniowo 19.311 kin Ameryki 
Połn., stanowi pozycję, wchodzącą 
w zakres ogólnych zagadnień eko­
nomicznych kraju.

Jakkolwiek kwest je te zostaną 
rozwiązane, obecne przesilenie w 
produkcji filmowej Hollywoodu 
przyczyni się, zdaniem znawców, 
do ożywienia dotychczasowej wy­
twórczości i skierowania jej na no­
we drogi oryginalności i inwencji.

Tydzień polskiego białego krzyża
W dniu dzisiejszym rozpoczyna 

się w całym kraju i u nas w Zagłę­
biu Dąbrowskiem Tydzień Białego 
Krzyża, który obecnie rozpoczyna 
12 rok swego istnienia. Stowarzy­
szenie Biały Krzyż ma na celu na­
wiązanie kontaktu i utrzymanie du­
chowej łączności społeczeństwa z ar 
mją, a w szczególności zadaniem 
tej organizacji jest prowadzenie dla 
żołnierzy działalności kulturalno - 
oświatowej. Na terenie Zagłębia Dą 
browskiego istnieje od lat kilku ko­
ło powiatowego Białego Krzyża w 
Będzinie, które może poszczycić się 
dobrem; wynikami swej pracy 
wśród szeregowych 23 p. a. 1. w Bę­
dzinie. Owocne rezultaty działalno 
ści koła przypisać należy przedc- 
wszystkiem ofiarności miejscowego 
społeczeństwa, jak również wytrwa 
łej pracy zarządu, a zwłaszcza p re ­
zesa, dvr. Markiewicza i wicepre­
zesa w osobie p. starościny Bobo­
wej. _ 1

Koło prowadzi na terenie 23 p. 
n. I. w Będzinie świetlicę, bibljote- 
kę, kursy dla analfabetów, dokształ 
eająee i specjalne oraz kształci w y­
bitnie zdolnych podoficerów zawo­
dowych na kursach dokształcają­
cych w zakresie szkoły średniej w 
Katowicach W roku 1933-34 pro­
wadzone był b‘4 "i komplet naucza­
nia w liczbie 45 słuchaczów, którzy 
wysłuchali 106 godzin wykładów.— 
Wygłaszane były pogadanki na róż' 
ne tematy, z dziedziny geografji, 
historji Polski, spraw ogólnopań- 
stwowych, lńgjeny itp. Coraz więk­

szą popularność zyskują sobie kur­
sy specjalne z zakresu rolnictwa.— 
Wykłady prowadzone były przez si­
ły fachowe, poparte wycieczkami do 
wzorowo prowadzonych gospo­
darstw rolnych tut. powiatu.

W ciągu roku urządzono 10 wy­
cieczek, w których wzięło udział 400 
żołnierzy, do Gdym, Krakowa, w 
Tatry, zwiedzano kopalnie, huty, 
wodociągi i wystawy. Ponadto zor­
ganizowane były obchody i uroczy­
stości w dniu 3 maja, 11 i 29 listo­
pada, 19 marca z okazji tygodnia 
książki polskiej oraz ,,święcone" i 
„gwiazdka". Bibljoteka liczy 746 
książek. Czynna jest przez 5 dni w 
tygodniu i w ciągu okresu sprawo­
zdawczego wypożyczyła 1480 ksią­
żek. Świetlica czynna jest 10 godzin 
tygodniowo i posiada 7 czasopism, 
15 gier towarzyskich, radjo, gramo­
fon i wiele instrumentów muzycz­
nych. Frekwencja wynosi przecięt­
nie 80 osób dziennie.

Jak  widać z powyższego sprawo 
zdania, działalność koła jest bardzo 
pożyteczna i owocna, zasługuje 
więc na poparcie.

Społeczeństwo Zagłębia Dąbrów 
skiego będzie miało sposobność o- 
kazania pomocy tej instytucji przez 
kupno biletów i przybycie na kon­
cert - raut, który z okazji Tygodnia 
Polskiego Białego Krzyża, odbędzie 
się przy udziale wybitnych sił ar­
tystycznych, w dniu 10 listopada r. 
b. w sali resursy w Dąbrowie.

P R Z E P R O W A D Z K I  gm
EKSPEDYCJA W

P R Z E W Ó Z  TOWARÓW
„ W Y G Ó D  A "

Sosnowiec, Piłsudskiego 48.

Kopalnia Węgla

Telefon 10 14.

brunatnego z wydobyciem do 3000 
ton m iesięcznie na ckstępnych wa­
runkach do wydzierżawienia w pow. 
zawierciańskim. Poważnych refiek- 
tantów  prosimy o podanie adresów  
do Międzynarodowego Biura Ogłoszeń 
w W a r s z a w i e ,  W i e r z b o w a  11 

sub : „Węgiel brunatny*.
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W DZIEŃ ŚWIĘTA NIEPODLEGŁO­
ŚCI.

Dzień 11 listopada obehodzoJły w < a 
lej Polsce uroczyście jako rocznica od 
Łyskania Niepodległości, odzwierciedla 
się również i w programie Polskiego 
łiadja. Dzięki temu wielu ludzi rożfsia 
nyeJi po najdalszych zakątkach Polski, 
pozbawionych bezpośredniego udział® 
w podnoszących ducha patriotycznego 
uroczystościach — będzie mogło wzia& 
•. dział w ogólnein święcie narudow.ent,'

Program muzyczny rozpocznie Po­
ranek Symfoniczny z Konserwe.ior- 
jum Warszawskiego, w czasie którego 
in. in. wykonana zostanie podniosła w 
nastroju sym fonja Maliszewskiego — 
„Odrodzonej i odnalezionej Polski**. i> 

godz. 14 audycja obejmie programem 
pieśni legjonowe i żołuierskie w opra 
Kiwaniu Lidzkiego .  Śledzić skiego. So 
listą koncertu będzie znakomity tenor 
Wiktor Begy oraz utalentowany skrzy 
pek Wacław Niemczyk. O godz. 16.2J. 
zwraca na siebie uwagę audycja śpię. 
wów historycznych w wykonaniu chó­
ru męskiego „Bardu.

W czasie koncertu wykonane zosta 
ną pieśni poświęcone zwycięskim wo­
dzom polskim, a nawet starodawna nie- 
iodja o Bolesławie Chrobrym. O godz 
; 7 przygrywać będzie do tańca od uchą 
ludowa kapela Dzierżanowskiego i Su­
chockiego. W koncercie popularnej ma 
zyki polskiej wystąpi znakomita śpie­
waczką p. Wanda Wermińska, *aś o 
godz. 20 koncert wieczorny pod dyrek­
cją Tadeusza Mazurkiewicza, uświetni 
swym występem pianista Henryk 
Fztompka. „Wesoła Lwowska Fala** o- 
iaz polskie melodje i tańce zakończą 
okolicznościowe audycje, w radjo w 
dniu święta Niepodległości.

TEN, CO ODKRYŁ PODHALE.
Malarz, pisarz, krytyk i wybitny 

przedstawiciel m yśli niepodległościo­
wej w Polsee, jeden z głównych odkry­
wców stylu zakopiańskiego — Stani­
sław W itkiewicz byl jednostką niepo­
spolitą. Jako autor świetnych studjów 
estetycznych nie ograniczał się do po­
ruszenia zagadnień malarskich ,ale o- 
mawiająe je nawiązywał do zagadnień 
społecznych i ogólno .  kulturalnych, 
ujmując je zawsze w coraz to noweni 
oświetleniu z uwzględnieniem najgłęb 
szych podstaw.

Jako odkrywca stylu zakopaoskiego 
nie ograniczył się jedynie do budownie 
twa i zdobnictwa ,ale wraz ż  Kazimie­
rzem Tetmajerem wprowadził do lite­
ratury polskiej gwarę góralską i Pod 
hale tatrzańskie. Jego przepiękne obraz 
ki w zbiorze „Na przełęczy** i „Z Tatr * 
do dziś są perłami literatury. W por. 
trecie literackim tego wszechstronne­
go artysty wygłoszonym przez p: Po- 
poffa w dn. 6 bm. we wtorek o godz. 
18.45, znajdą słuchacze podkreślone naj 
charakterystyczoiejsze rysy tego ze 
wszechmiar niezwykłego człowieka.
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Tragedja młodego pokolenia
II p ro g u  ż y c ia  w y ro k : b e z r o b o c ie

Wide się pisze i móri, o nęrizy. 
bezrobotnych. O tych, którzy bez­
czynnie patrzeć muszę na głód i po­
niewierkę najbliższych — swych 
i-odzifc, Znamy ich dolę z rozlicz­
nych reportaży, zamieszczanych w 
prasie

Rzadko natomiast dochodzę do 
nas echa dramatów jakio rozgrywa­
ją się w młodych duszach chłopców 
i dziewcząt, którzy ukończywszy o- 
bowiązkowy okres nauki staję oko 
w oko z prawdą rzeczywistości.

Ich młode siły, ich prężne ramio 
na, ich najlepsza wola i chęci roz­
bijają się bezradnie o nieprzebytą 
zaporę — braku pracy.

A w domu, w którym panuje nęr 
dza, [mirzą na takiego chłopaka czy 
dziewczynę z mimowolnym wyrzu.. 
tern oczy głodnego młodszego ro­
dzeństwa, oczy starych, wyniszczę ■ 
nych poniewierką rodziców. Patr/ą 
i mówią — przecież ty jesteś naszą 
nadzieją, naszą podporą.

Nierzadko takie padają z rozgo­
ryczonych ust twarde słowa — nie­
ma więcej dla ciebie chleba w domu 
teraz ty sani myśl o sobie.

torzkie słowa, jak gorzkie jest 
życie, które je podyktowało.

A przykładów? Całe mnóstwo. 
Dostarczają ich poddostatkiem listy 
nnpływmjące do redakcji. Możnaby; 
z nich ułożyć cały drugi „pamięt­
nik44 tym razem „bezrobotnej mło­
dzieży

— Skończyłem czy skończyłam 
szkołę powszechną, proszę mi pora­
dzić co dalej robić — oto stały, po­
wtarzający się zwrot we wszystkich 
niemal listach.

Dostać się na praktykę do ja­
kiejś firmy, sklepu, fabryki — nie­
doścignione marzenie, jako termi­
nator do rzemiosła — każą sobie za 
to płacić, a na to stać niewielu. 
Garstka wybranych dostaje się do 
szkół zawodowych, te jednak nie 
wszędzie się znajdują i nie wszy­
stkich zdolne są przygarnąć.

Co czynić więc? Siedzieć bez­
czynnie w domu, wałęsać się po uli­
cach i polach. A baczyć przy tern, by 
głodne myśli nie sprowadziły cię 
chłopaku czy dziewczyno na manow 
oe, za które potem odpowiesz wię­
zieniem łub hańbą całego swego dal­
szego życcia.

Oto historja kilkunastoletniego 
chłopca. Skończył szkołę powszech­
ną, cały dzień siedzi w doinn „naj­
częściej głodny* ze swoim młod­
szym braciszkiem i siostrzyczką.

Ojciec głuchoniemy, od kilku lat

bez pracy. „Chodzi i szuka roboty, 
czasem coś zarobi, wtenczas mają 
wielkie święto — matka kupi chle= 
ba. Ale ojciec przychodzi wieczo­
rem najczęściej bez niczego, wtedy 
idą spać na głodno44.

„Rodzice coraz częściej mówią, 
że trzeba ze sobą skończyć, wtedy 
może nami się ktoś zaopiekuje. O- 
tóż ja chciałbym stać się fachowym 
i pożytecznym człowiekiem. Ale 
nie mam na to żadnego sposobu. Do 
kogoby się zwrócić żeby mnie chcie 
li przyjąć do zajęcia, na praktykę. 
Chodziłem do wielu firm, nawet mó 
wić ze mną nie chcieli, może dlate 
go że jestem taki oberwany, nie 
mam ani całego ubrania ani buci­
ków?44.

PODZIĘKOWANIE
W ielebnym  Księżom Pre­

fektom: H enrykowskiem  i Łu­
gowskiem u, Gronu N auczyciel­
skiem u Szkoły Żeńskiej Han­
dlowej im. Kr. Jadwigi, U czen­
nicom tejże s z k o ł y  oraz 
WBzystkim tym, którzy oddali 
ostatnią posługę córce naszej

s. p Salomei Olkuskiej
tą drogą składam y serdeczne 
BÓG ZAPŁAĆ.

RODZICE

Takiek jest dziś tysiące. Je­
szcze dobrze, jeśli dzielą się z nim 
ostatnim kęsem, a tę łyżkę strawy 
dają tak, że w gardle nie stanie od 
wstydu bólu. Ale bywa tak często 
f nie bardzo nawet dziwić się temu 
można.

O tej młodzieży, o tych dzie­
ciach prawie jeszcze, przed któremi 
życie dzisiejsze odkrywa najtragicz 
niejszą swą prawdę beznadziejnego 
jutra musimy stanowczo więcej wie 
dzieć, więcej myśleć, musimy dla 
nich więcej czynić.

Oni nie mogą rosnąć i rozwi­
jać się w tern przeświadczeniu, że 
są niepotrzebni. Nie możemy bo­
wiem i nie chcemy tworzyć społe­
czeństwa ludzi zbytecznych.

OBNIŻKA TARYFY PODłTOWO - TELEFONICZNEJ _
wpłynęła na wircssl rsimów międzymiastowych w Zagłębiu

W związku z obniżką taryfy 
pocztowo - telefonicznej wzrosła 
znacznie ilość rozmów międzymia­
stowych.

W Sosnowcu w ub. miesiącu i- 
lość rozmów międzymiastowych 
wzrosła o 35 proc.

Najbardziej wzrosła ilość roz­

mów międzymiastowych Zagłębia z 
Katowicami, bo aż przeszło o 100 
proc. w porównaniu z poprzednie- 
mi miesiącami.

Jak z tego wynika obniżka ta ­
ryfy, która jest znaczną ulgą dla 
naszego życia gospodarczego, nie 
wpłynęła ujemnie na budżet mini- 
sterjum poczt i telegrafów.

Przy pracy
Nieszczęśliwy wypadek w Hucie Katarzyna

W  hucie Katarzyna w Sosnowcu 
miał miejsce nieszczęśliwy wypa­
dek. Mianowicie wskutek wybuchu 
gazu z pieca został uszkodzony 
wierzch komina, przyczem spadają­
ce cegły zraniły w głowę robotnika 
Andrzeja Michalskiego, lat 67, zam. 
przy ul. Będzińskiej 3 w Sosnowcu.

Michalskiego przewieziono do 
szpitala.

Niedziela

Listopad

ROBOTNIK PRZYGNIECIONY 
PACZKĄ GWOŹDZI W BĘDZI­

NIE.
W Będzinie na ul. Podzamcze 

miał miejsce nieszczęśliwy wypa­
dek. Robotnik 40-letni W. Haschen- 
berg przy przenoszeniu paczki gwoź 
dzi przewrócił się na ziemię, skut­
kiem czego został przygnieciony 
ciężarem paczki.

Doznał on złamania kości noso­
wej i pęknięcia podstawy czaszki.

Wczoraj w nocy Haschenberg 
zmarł w szpitalu czeladzkim,

Z akademji m łodzieży  e w a n g i e k k i e j  w Sosnow cu
srołszy skarb na ziemi" sztuka w  3 aktach Jerzego 

TGrcka, przekład E. Dletlówny
polskiej rutę należy w głównej mierze pracy tej

młodej
Staraniem towarzystwa 

młodzieży ewangelickiej w Sosnowcu, 
w dniu święta reformacji t .j. L XI. 
urządzona została uroczysta akademja, 
której główną częścią była sztuka J. 
'Wreka pod tytułem: „Najdroższy
skarb na ziemi". Akcja sztuki odbywa 
sią w czasach Reformacji, tematem są 
fragmenty z życia Lutra, przewodnią 
ideą jest zasada, że najdroższym skar­
bem na ziemi jest Ewangelja, Słowo 
Boże. W dramacie tym Luter występu­
je na tle życia rodzinnego, jako wzoro 
wy ojciec rodziny. Najlepiej pod wzłę 
dem dramatycznym jest skonstruowa. 
uy akt pierwszy, scena sądu nad za­
konnicą Floreutyną, posądzoną o sprzy 
lanie naukom Lutra.

Wykonanie tej sztuki siłami arna 
torskiemi, na scenie świetlicy kolejo­
wego przysposób, wojskowego, było bez 
zarzutu i przynosi zaszczyt młodemu 
zespołowi amatorskiemu t-wa polskiej 
młodzieży ewangelickiej. Największe 
uznanie należy się p. Elżbiecie Die- 
tlównej, która wystąpiła tu w poczwór 
nej roli: jako tłumaczka sztuki, jako 
reżyserka, aktorka i dekoratorka. Ze 
wszystkich tych funkcyj wywiązała się 
znakomicie, podziw budziły zwłaszcza 
doskonale dekoracje, które p. Dietlów- 
na sama zaprojektowała 5 wykonała. 
Wysoki poziom przedstawienia zawdzię

wszechstronnie utalentowanej 
reżyserki. Z pośród wielu ról na wyróż­
nienie zasługuje doskonała gra p. Ja­
niny Polewkówny w roli Katarzyny 
von Bora, żony Lutra, rolę przełożonej 
zakonu dobrze odegrała p. Szymkówna, 
Z męskich ról warto wspomnieć dobrą 
grę p. Riedla i Charytonowa Organi­
zatorem akademji i dzielnym pomocni, 
kiem p. E. Dietlówny był p. Walter 
Milkę

Przed akademją wygłosili przemó­
wienia pastorowie: Jerzy Tytz z So­
snowca i Alfred Figaszewski oraz Je­
rzy Kahane ł  Katowic. W czasie przerw 
śpiewał chór t-wa polskiej młodzieży 
ewangelickiej pod batutą p. Stalmacha.

Osobną wzmiankę należy poświęcić 
przekładowi sztuki Tiircka z niemiec­
kiego na polski. Tekst oryginału, na­
stręczał wiele trudności, z któremi po­
ważnie musiałby się porać doświadczo­
ny literat. Tłumaczenie p. E. Dietlów 
ny było świetne zarówno pod względem 
stylu jak i języka literackiego. Dokona 
na uznanie i z tego względu, że tluma 
nie tak dobrego przekładu zasługuje 
ra uznanie i z tego względu, że tłuma 
t zka zaledwie w zeszłym roku ukończy 
la gimnazjum im. E. Plater w Sosnow. 
cu.

U zis Karola Buromeu9ia 
Jutr* Elżbiety, Emeryka 
Wschód słońca: 6.18 
Zachód słońca: 15.57

WARSZAWA.
Niedziela, 4 listopada.

9.00. Sygnał czasu. 9.05. Płyty. 9.07. 
Gimnastyka. 9.30. Dziennik poranny. 
9.50. Chwilka dla pań domu. 9.55. Pro 
gram na dzień bieżący. 10.05. Nabożeń­
stwo z Poznania. 11.40. Płyty. 11.57. Syg 
nał czasu. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.03 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05, 
Przegląd teatralny. 12.15. Poranek mu­
zyczny. 13.00. Transm isja z Wilna. 14.00 
Muzyka lekka. 15.00. Pogadanka rolni­
cza. 15.15. Koncert chóru ludowego, 
15.35. Przegląd rynków produktów rol­
nych. 15.45. Porady weterynaryjne.
16.00. Pierwsza rana. 16.20. Recital śpie­
waczy. 16.45. W ar i Sawa. 17.00 Muzyka 
ludowa. 17.50. Co to jest książka? 19.00. 
Muzyka lekka. 19.45. Program  na dzień 
następny 19.50. Feljeton aktualny. 20.00. 
Koncert. 20.45. Dziennik wieczorny. 
20.55. Jak  pracujem y w Polsce. 21.00. Na 
wesołej fali lwowskiej. 21.45. Wiadomoś 
ci sportowe. 22.00 Skrzynka pocztowa.

22.15. Koncert reklamowy. 22.30. Kawa­
ler srebrnej róży. 23.00. Wiadomości me 
teorologiczne. 23.05. Muzyka taneczna,

KATOWICE.
Niedziela, 4 listopada,

9.00. Audycja poranna. 9.55. P rogram  
na dzień bież. 10.10. Odczyt z Warszawy 
10.25. Płyty. 10.30. Nabożeństwo. 11.57. 
SygDał czasu 12.00. H ejnał z Krakowa, 
12.03. Wiadomości meteorologiczne, 
12.05. Oo słychać na Śląsku. 12.15. Pora 
nek muzyczny. 13.00. Feljeton z Wilna. 
1315. Poranek muzyczny. 14.00. Koncert 
orkiestry 73 p. p. 15,09. Transm isja z Po 
znania. 15.15. Koncert chóru ludowego z 
Warszawy. 15.25. Skrzynka pocztowa. 
15.85. Dalszy ciąg koncertu z W arsza­
wy. 15.45. Ogródki działkowe na S'gsku,
16.00. Transm isja z Warszawy. 18 00. Stu 
ehowisko ze Lwowa. 18.45. Program  na 
dzień następny. 19.50. Transmisjo z 
Warszaw. 21.00. Na wesołej lwowskiej 
fali. 21.45. Wiadomości sportowe. 22.00. 
Porady radiotechniczne. 22.15. Koncert 
reklamowy. 22.30. Transm isje z W arsza 
wy.

WARSZAWA.
P oniedziałek, 5 listopada.
845 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze"
6 52 Gimnastyka 7.15 Dziennik por. 6.50
7 08, 7.25 Muzyka poranna (płyty). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź pro 
gramu. 7.50 Koncert reklamowy. 11.57 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 1200 
H ejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. me- 
teorol. 1205 Codzienny Przegląd P rasy  
Polskiej. 12.10. Koncert ze Lwowa. 13.05 
Płyty. 15.30. Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.35. Przegląd giełdowy. 15.45. 
Muzyka taneczna. 16.25. Zula Pogorzel 
ska piosenki. 16.45. Niemiecki. 17.00. Re 
cital śpiewaczy. 17.25. Skrzynka poczto 
wa. 17.35. Płyty. 17.50. Pogadanka Br. 
W inawera. 18.00. Skrzynka pocztowa. 
18.10. Życie artystyczne stolicy. 1015. 
Muzyka lekka. 19.00. Audycja żołnier­
ska 19.25. Chwilka harcerska. 19.30. 
Dwa tysiące przyjaciół. 19.50. Wiadomo 
ści sjortowe. 20.00. Muzyka lekka. 2045 
Dziennik wieczorny. 20.55. Jak  pracuje 
m y w Polsce. 2100. Il-g a  audycja sto­
warzyszenia miłośników Dawnej muzy 
ki. 21.45. Tajemnice najmniejszych or­
ganizmów. 22.00. Knneert reklamowy.
22.15. Lekcja tańca. 22.25. Muzyka tanc- 
neczna. 23.00. Wiadomości meteorolog! 
czne. 28.05. Muzyka taneczna.

1 Kielc
(k) Włamanie do drukarni „Jed-

rość". W nocy na 31 hm. nieznani spra 
wcy zapomocą wybicia szyb w oknie, 
dostali się do lokalu d ru k a rń  „Jed­
ność" przy ul. 3 Maja nr. 2 w Kielcach, 
należącej do związku księży diecezji 
kieleckiej, gdzie z szuflady biurka skra 
dii 60 zł., dwa mechaniczne numr,rato- 
ry do numerowania książek, wart. 200 
zł. i inne drobne rzeczy.

Następnie przerżnęli pas skórzany 
no motoru przy maszynie, który pozo­
stawili na miejscu.

(k) W yrek w procesie komunistye*- 
iyni w Pińczowie. Kielecki sąd okręgo 
wy na sesji wyjazdowej w Pińczowie, 
rozpatrywał sprawę przeciwko 8 komu 
.listom z Chmielnika i Pińczowa oskar 
sonym o działalność wywrotową.

Po rozpoznaniu sprawy sąd skazał 
H Langwalda z Chmielnika na 4 la ta  
więzienia, Zalemana, Rozdziała i Kasz 
ieńskiego z Pińczowa po 3 ła ta  więzie­
nia.

Pozostałych 4 oskarżonych sąd unio 
winnił.



Nr. 303 Sti. i

Ł

W

mssm
m m m

Reforma ubezpieczeń społecznych
usprawnia administrację i ogranicza przymus

Z ag a d n ien ie  ubezpieczeń społecznych 
auieży do rzędu  tych , k tó re  s ta le  żywo 
in te re su ją  o p in je  pub liczną ze w zglądu 
na tow arzyszące m u m o m en ty  so c ja ln e  
i gospodarcze. M om ent so c ja ln y  — to 

sp ra w a  zabezp ieczen ia licznej, p a ro m il 
jonow ej w P olsce a rm ji  ludz i p racy , k tó  
rzy w zw iązku  z p ra c ą  w fa b ry k ac h  i 
b iu rach , ja k o  je d y n ą  podstaw ą u trzy m a  
n ia , każdej chw ili n a ra żen i są  n a  n ie ­
bezpieczeństw o je j u tr a ty  wmbec choro 
by, n ieszczęśliw ego w ypadku , zw olnię 
n ia , s ta ro śc i czy innego  pow odu.

M om ent so c ja ln y  każe dążyć do obją 
ia  ubezpieczeniem  m ożliw ie n a jw ięk ­

szego zak resu  osób i  do zap ew n ien ia  
lym  osobom  m ożliw ie n a jw ięk szy ch  
■wiadezeń.

T endencjom  ro z ro s tu  sp rzeciw ia  sie 
ed n ak  m om ent gospodarczy .

T en  o s ta tn i każe sią  liczyć z m ożliw o 
śc iam i m a te r ja ln e m i spo łeczeństw a i 
p ań s tw a . K aże uw zględniać fak t, że sk ła  
dki ubezpieczeniow e, idące n a  p o k ry c ie  
kosz tu  św iadczeń d la  ubezpieczonych 
m uszą pozostaw ać w pew nym  la ć jo n a l 
uym  sto su n k u  do ogólnego  poziom u 
dochodu społecznego i do św iadczeń na 
zaspokojenie in n y ch  jeszcze >o trzeb
społecznych.

Ś cie ran ie  sią  m om entu  społecznego z 
m om entem  gospodarczym  w y tw arza  do 
ko la za g a d n ie n ia  ubezpieczeń społecz­
nych  w P o lsce  specyficzną a tm o sfe rę  
w alk i, w k tó re j bardzo cząsto dem agog  
ja  b ierze górą  nad spoko jnem i rozw aża 
n iam i, o p a rte m i o poczucie rzeczyw i­
stości.

C H C IE L IŚ M Y  ZRO BIĆ ZA D OBRZE.

N ie  u leg a  w ątp liw ości, że p o w sta n iu  
rbezpieczeń społecznych w P o lsce  tow a 
rzyszy lo  n ie liczen ie  sią ich tw órców  z 
rzeczyw istością gospodarczą k ra ju . 
C hcieliśm y — ja k  m ów ił jeden  z by łych  
.irem jerów  — zrob ić  za dobrze. Roz­
m ach, z ja k im  budow aliśm y  gm ach  ubez 
pieczeń społecznych ,a raczej poszczegól 
ne jego , n iew iążące sią z sobą sk rzy d ła  
Wóżne ro d za je  ubezpieczeń p o w staw a­
ły bowiem  w P o lsce  i rozbudow yw ały  
sią  n a  p rze s trzen i 1918 - 1928 r.), dop ro ­
w adzi! do n iew ą tp liw y ch  w te j dziedzi 
n ie  p rzerostów , k tó re  z c a łą  ja sk ra w o ś­
c ią  w y stą p iły  w ok resie  p rzesilen ia  go­
spodarczego.

U bezp ieczen ia  by ły  kosztow ne, o rg a  
liz ac je  zła, o b s łu g a  ubezpieczonych  n ie 
s to ją c a  n a  w ysokości zad an ia . N arzek a  
n ia  ze w szystk ich  s tro n  s ta w a ły  sią co­
ra z  pow szechniejsze.

T en  s ta n  rzeczy n iew iele zm ien iła  u- 
ch w a lo n a  przez S ejm  w d n iu  28 m a r­
ca 1933 r. t. zw. u staw a  scalen iow a. Ze. 
sp o liła  on a  w praw dzie  ubezpieczenia, 
lecz ich b y n a jm n ie j n ie  u sp ra w n iła  i 
n ie  dostosow ała  do re a ln y c h  w a ru n ­
ków życia.

N a  w y tw arza jąc ą  sią, z, g ru n tu  n ie­
zdrow ą i coraz b a rd z ie j k ło p o tliw ą dla 
p ań s tw a  sy tu a c ją  w za k res ie  ubezp ie­

czeń spo łecznych  n ie  m ógł nie zwrócić 
u w ag i rząd . P . p re m je r  p ro f. K ozłow ­
ski, p o ru sza jąc  w sw ej m ow ie w dn iu  1 
s ie rp n ia  w szystk ie  ja k  m ów ił — „bo­
lesne w ęzły naszego o rg an iz m u  gospo­
darczego", w y raźn ie  w y m ien ił w śród 
n ich  sp raw ą  ubezpieczeń, w ysuw ając  ko 
n ieeznośe re w iz ji ich  o rg an izac ji.

„R ząd — m ów ił wówczas p. p re m je r  
— zda je  sobie sp raw ą  z konieczności 
g ru n to w n e j rew iz ji u staw y , s ię g a jące j 
do re w iz ji  zak resu  osób przym usow o u- 
bezpieczonyeli, zak resu  św iadczeń i w y 
sokości obciążeń, ja k ie  z tego  ty tu łu  po 
nosi przedew szystkiejm , je ś li n ie  w y łą  
c-znie, ca ły  św ia t pracy7 n a je m n e j w Pol

.  .  <4iee .

W  w y n ik u  te j zapow iedzi sp ra w a  u- 
oezpieczeń społecznych  zn a la z ła  sią  n a  
p o rząd k u  obrad  o s ta tn ie g o  .po d i - 
lia  ra d y  m in is trów , na k tórem  p rzy ję -  
y zosta ł p ro je k t rozporządzen ia now e. 
lizu jącego  u staw ą scalen iow ą. P ro je k t 
ten w prow adza do ustaw y7 dw ie ważne 
zm ian y : 1) w y łącza pew ne g ru p y  osób

ubezpieczenia przy7m usow ego, i 2) 
w prow adza nową o rg an iz ac ją  ubezpie- 
zeń.

P IE R W S Z A  G R U P A  ZM IAN .
Jc; ii chodzi o p ie rw szą  g ru p ą  zm ian  

o w yłączen iu  ulec m a ją  przedew szyst- 
iit.m  p raco w n icy  sam o rząd u  te ry to r ja l  
nego z pod ubezp ieczen ia chorobow ego 
em cry ta ln eg o .W  sto su n k u  do tej katego  

r j i  p racow ników  obow iązyw ać m a  ty lko  
ubezpieczenie w ypadkow e. R efo rm ą tą, 
zgodną z życzen iam i za in te re so w an y ch  
p racow ników  i sam orządów , uznać n a  

leży za bardzo  ra c jo n a ln ą . G m iny roz­
p o rząd za ją  wTłasny7m a p a ra te m  leczn ic­
tw a, m ogą w iąc w sposób tań szy , a być 
może i lepszy zo rgan izow ać d la  sw ych 
p racow ników  opieką n a  w ypadek  choro

by. Co do ubezpieczenia em ery ta ln eg o — 
w iele gm in  m ie jsk ich  ju ż  d z is ia j posia  
d a  w łasne p rzep isy  i  fu ndusze  e m e ry ­
ta lne , is tn ie jące  też w ypadk i, że p ra c o ­
wnicy7 ty ch  gm in  są p o d w ó jn ie  ubezpie 
ezeni.

Z w oln ien ie  p racow ników  sam orządo  
w ych z pod obow iązkow ego ubezpiecze­
n ia  n a  po d staw ie  u staw y  odnosić sią  bę 
dzie oczyw iście ty lk o  do ty c h  sam orzą 
dów, k tó re  ta k ie  ubezpieczenia w łasne 
p o sia d a ją  lub  je  w prow adzą, z a p e w n ia ­
ją c  sw ym  pracow nikom  św iadczen ia  
nie m n ie jsze  i n a  w aru n k ac h  n ie  gor- 
izych od tych , ja k ie  zapew n ia  u staw a  

28 m a rc a  1933 r. 
h łąątąpnie, now ela m a w yłączyć, z; pod; 

ubezpieczenia chorobow ego p raco w n i­
ków, z a rab ia jąc y ch  powy7żej 720 zł. I  ta  
zm ian a  w y d a je  stą  być uzasadn ioną, je  
śli bow iem  w eźm iem y pod uw agą, że 
d la  te j k a te g o r ji  ubezpieczonych sk ład  
ki — wobec n ie k o rz y s ta n ia  w w iększoś. 
ci w ypadków  z pom ocy K as  C ho ry ch — 
by ły  raczej podatk iem . U bezpieczaln ie 
s trac ą  w praw dzie n a  tern w yłączeniu  
około 5 m iljonów  zło tych, zyska je d n a k  
i popraw i sią a tm o sfe ra  m o ra ln a  doko 
ła  tego  d z ia łu  ubezpieczeń.

INNE ZMIANY.
Z in n y ch  postanow ień  (ego dz ia łu  

■.mian nie m n ie j słuszne są w yłączen ia 
pod w szystk ich  rodzajów  ubezpieczeń 

isób czasowo za tru d n io n y ch  w gospo­
d a rs tw ie  dom ow em  (nie dotyczy to  s ta ­
le za tru d n io n y ch  służących), ja k  rów ­
nież za tru d n io n y ch  w rzem iośle k rew ­
nych  m a js tra , pozostających  z nim  we 
w spólnem  gospodarstw ie , w reszcie (z 
w y ją tk iem  ubezpieczenia w ypadkow e­
go) pracow ników  za tru d n io n y ch  na ro ­
botach  doryw czych.

D ru g i dział zm ian  p ro jek to w an eg o

mi

CIERPIĄCY
N A

W O L E
i W Z D Ę C IA /Z Y JI

k/ iqżl<e l e k a r z a  
darmo I Franko

Napiszcie z a ro i p o d  a d r e s e m !

PAHHONIA - A P O T H E K E
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rozporządzen ia  w prow adza pow ażną rfl 
form ę w z a k res ie  o rg a n iz a c ji ubezpie­
czeń, lik w id u ją c  w znacznym  stopn iu  
p rz e ro s ty  a d m in is tra c y jn e , co w konsek 
.wencji p rzy n ie ść  m a roczn ie  około 10 

m iljonów 7 zł. R efo rm a ta  po lega na li­
kw idac ji cz terech  do tychczasow ych za 
k ładów  ubezpieczeń (chorobow ego ,od 
w ypadków , p racow n ików  um ysłow ych  ; 
i em ery ta ln eg o  robo tn iczego) w raz  z u- 

tw o rzo n ą  n a d  n im i Izb ą  U bezpieczeń, 
orz stw orzen ie  na ich m ie jsce  jednego  
Z ak ład u  U bezpieczeń S połecznych, po­
w ołanego do u7y k o n y w an ia  w szelkich 
czynności do tychczasow ych zakładów , 
o raz  koo rdynow an ia ,, kónt.r.olpwpndą^.fj 
u śp ra w h ia in ą  ' - i i  is tn ie jący c h  ’ 0-ijć'ćńTd 
ubezpiećzalńi' społecznych! 11

C e n tra liza c ja  ta  n ie  je s t  je d n a k  zu­
pełną, gdyż zarazem  p ro je k t  rozporzą­
dzenia p rzew id u je  utw m rzenie 5 fundn  
szów ubezpieczeniow ych (em ery ta ln eg o  
robotn ików , em ery ta ln eg o  p raco w n i. 
ków7 um ysłow ych, od w ypadków  i cho­

rób  zaw odow ych, n a  w7y padek  b ra k u  
p rac y  p racow n ików  um ysłow ych , o raz 
igó lnego  fu n d u szu  na w ypadek  choro ­
by i m acie rzy ń stw a), nad  k tó rem i za­
rząd  sp raw ow ać będzie Z ak ład  Ubez­
pieczeń Społecznych. F u n d u sze  te  m a 
ją  być oddzielnem i osobam i p raw a  pu­
blicznego, zasoby zaś każdego z tych  
funduszów  n ie  m ogą być używ ane na 
p o k ry c ie  w ydatków , zw iązanych  z wy­
konyw aniem  • innych  rodzajów  ubezpie 
ezeń.

„M A ŁA  R E F O R M A “ .
T ego ro d za ju  re fo rm a  ubezpieczeń 

społecznych n ie  je s t i n ic  moż° być o- 
ezyw iście re fo rm ą  ca łk o w itą  Z a ła tw ia  
o n a  to, co w k ró tk im  o k res ie  czasu d a­
ło sią p rzep raco w ać w zak resie  ta k  skoni 
p lik o w a n e j dziedz iny  zag ad n ień , ja k ą  

n a tu ry  rzeczy je s t dziedzina ubezpie­
czeniow a. M ożnaby ją  nazw ać „m ałą  
reformą**, za k tó rą  n iew ą tp liw ie  pó j­
dzie re fo rm a  w iększa ,po ostatecznem  
p rzep ro w ad zen iu  g łębok ie j a n a liz y  wszy 
s tk ich  n ied o m ag ać  obecnego system u  i 
p rzep ro w ad zen iu  zaw iłych  obliczeń z 
za k resu  m ożliw ości rew iz ji wysokości 
obciążeń i św iadczeń.

N iew ą tp liw ie  je d n ak , p rzeprow adzi 
ją c  tę  „m ałą  refo rm ą", rząd  o b ra ł do­
b rą  d rogą  i p rz e ja w ił w sw ym  p ro je k ­
cie słuszne tendencje . Te ten d en c je  po­
w in n y  k ierow ać zam ie rzen iam i dalsze j 
re fo rm y .

J. R-ski.

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
łupieżu, łysien iu  s to su  e s ię  m ydło  

CHINOW O - CHMIELOW E 
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1 Nowe gwarantowane maszyny do szycia i haftu syst, ,3m-
t I gera<‘ nożne, pierwszorzędnej jakości opatrzone w me-

I ble luksusowe oraz podstawy na łożyskach kulkowych,
1 Wysyłka i dostawy na koszt firmy po otrzymaniu zadat-

jĘsOŝ m  1 ku zl. -25. — Reszta za zaliczeniem. — Do każdej maszyny
\  załączamy bezpłatnie trzy aparaty: do haftu, mereżki i 

■Jr I*#*" I cerowania. Wszelkiemi informacjami i bezpłatnemi cen­
nikami służy na żądanie pierwsze źródła krajowe.

Polska Spółka Masz. „DOBROMASZY N‘< 88. Warszawa, Chmielna nr.
Za dobroć maszyny 20-letnia gwara neja. Otrzymujemy moo hstow 
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W e łn ę  w y c i s k a ć  w r o z c z y n i e R a d l o n u !

R A D I O K  JSŁ
Obecm e' również w praktycznych m&łych paczkach

C y g a n i e  chcą mieć własne państwo
Fantastyczne pomysły króla Kwieka

HUMOR
Korona na zaruej kędzierzawej 

głowie króla cyganów jest z czyste­
go złota. Licho wie, w jaki sposób 
doszli cyganie do tego klejnotu. 
Może to kupno okazyjne, może jest 
to świętość rodowa przekazywana 
z pokolenia na pokolenie. Jeszcze 
jest trzecia możliwość, dzięki której 
ten lud wędrowny mógł dojść do 
posiadania. 1.4-karat.owej złotej ko­
cony — może skradziono koronę w 
któremś z muzeów.

A jednak nie, tę możliwość trze­
ba wykluczyć. Cyganie nie kradną. 
Tak przynajmniej zapewnia nas 
człowiek, na którego głowie po raz 
drugi spoczęła korona cygańska, 
zapewnia rum o tern

władca absolutny wszystkich 
Roismani, Michał I.

W ‘Mn, suchotniczym lasku,
medale" nie romantycznego miasta
Lodzi, odbył się kongres cyganów, 
który wyniósł na tron Michała I. 
Jest to prawdziwy obity purpurą 
tron. Ustawili go w lesie, dekorując 
go świcrezyną i gałęziami o purpu­
rowo •/*"••«© listowiu.

Miel-.,'d I dostał prawdziwą złotą 
koronę. W tym klejnocie władcy dał 
się fotografować, albowiem od tej 
pory stał się królem wszystkich cy­
ganów.

Przez wiele łat nosił koronę tom 
bakową i diadem ze szklanemi ozdo 
bami.

Wobec władz Michał I jest
pospolitym właścicielem budy 

jarmarcznej 
i handlarzem jarmarcznym. W 
paszporcie wystawionym na nazwi­
sko Michała Kwieka w ten sposób 
określono jego zawód.

Rzecz osobliwa, Michał Kwiek, 
który dotychczas nazywał się kró- 
’em polskich cyganów, jest obywa­
telem rumuńskim, liczy lai 51, jest 
żonaty. Na paszporcie napisano 
przy opisie osoby, iż Kwiek nie po­
siada żadnych znaków szczegól­
nych.

Pakt, że skóra cygańskiego kró­
la jest spalona przez słońce, jest

Świeży J R m  LECZNICZY
najlepszej marki 
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sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi4*
z (kogutkiem )

ltrzymującej cia 
’ 'i dziecka w zdro­

wiu i czystości.

ciemniejsza niż przeciętnego euro­
pejczyka, że oczy jego są czarne 
jak węgiel, że zęby są białe jak 
śnieg, a włosy lśniące i czarne jak 
upierzenie kruka, to są wprawdzie 
pewne znamiona odróżniające Kwie 
ka od przeważającej części miesz­
kańców Europy, ale me są to znaki 
szczególne w sensie paszportowym.

Każdy posterunkowy wie, że ci 
przeklęci cyganie są wszyscy do sie­
bie podobni jak bliźni bracia.

Zdaje się jednak, że już wkrótce 
r.ie będzie można mówić o „przeklę­
tych cyganach4', albowiem król Mi­
chał I za cel swego życia postawił 

walkę o cygańską cześć. 
Cyganów nie będzie się w przyszło­
ści uważać za złodziei i oszustów, 
nie będzie się nimi straszyło dzieci.

Michał I  ma wielki program po­
lityczny. Zamierza on przeprowa­
dzić wielkie dzieło, a mianowicie: 
stworzenie niezawisłego państwa 

cygańskiego.
Pomysł naprawdę oryginalny.

Nie zraza się utopijnością swego 
pomysłu. Ten osobliwy monarcha 
współczesny oświadcza, że w dzisiej 
czych czasach realizowano o wiele 
bardziej szalone pomysły aniżeli 
ten.

Są rzeczy na niebie i ziemi... 
plan Kwieka jest gruntownie prze­
myślany. Składa się z memorjałów, 
statystyk, petycyj i nót, któremi 
władca cygański zasypuje rządy 
europejskie.

Przedewszystkiem zwrócił się 
Kwiek do stolicy kraju, którego 
jest obywatelem, do Bukaresztu.

— Wdziałem czarne ubranie, 
chcąc się rozmówić z Karolem — 
mówi Kwiek. Mówi całkiem pospo­
licie: Karol. Królowie mówiąc o so­
bie nie używają tytułów.

Jasnem jest, że interwencja u 
jumuńskiego króla niewiele pomo­
gła, zwłaszcza jeśli się weźmie pod 
uwagę, że

Michał I żądał odstąpienia mu 
Bessarabji 

na stworzenie niezawisłego pań. 
siwa brunatnych Nomadów.

Z Bukaresztu udał się Michał I 
do Warszawy. Znowu wystąpił tu 
v/ czarnem ubraniu, w cylindrze i z 
wiarą w powodzenie swej misji. 
Polska jest przecież wielkim kra­
jem, ma wiele nieużytków, ma wie­
le obszarów rzadko zaludnionych, 
dlaczegóżby nie miała znaleźć jakie­
goś kąta, dla zrealizowania planów 
cjgańskiego króla.

Przecież zrealizowanie zamia­
rów Kwieka leży w interesie całej 
ludzkości. Ludzkość powinna dążyć 
do tego, ażeby kilkaset tysięcy bez­
domnych włóczęgów znalazło wresz 
cie własny dom po wielowiekowej 
tułaczce.

Polska, podobnie jak Rumunja, 
Hiszpanja, Bulgarja i Turcja, od­
rzuciła prośbę wielkodusznego wła­
ściciela budy jarmarcznej i nie od­
stąpiła części swych tery tor j ów na

zrealizowanie jego zamiarów.
Ostatnią nadzieją Michała I jest 

Londyn. — Odwiedzę teraz kuzyna 
w Londynie — mówi spokojnie o 
zamierzonej wizycie u króla Anglji,

BRATERSKA KŁÓTNIA 
W DOMU KWIEKÓW.

Michał jest przekonany, że uda 
mu się od Jerzego V wyprosić ka­
wałek ziemi. Bardzo mały 
kawał legendarnej ziemi indyjskiej.
ind je to przecież bardzo wielki kraj 
Kwiek nie chce wiele, jest skromny 
w żądaniach. Przyznana mu ziemia 
n  oże leżeć gdzieś w górach, być ja- 
Lwą, bezludną. Chorób tropikal­
nych nie obawia się. Cyganie, który 
cd wieków dawali sobie radę z żan­
darmami i wiejskimi policjantami 
wszystkich krajów Europy, Azji i 
Al ryki, nie boją się ani dżumy, ani 
cholery. |

Cyganie — na to przysięga Mi­
chał I — to cierpliwa, dobra i pra­
cowita rasa. To, że czasem mają 

inne pojęcie o własności, 
zwłaszcza jeśli chodzi o konie elio- 
dzące samopas, aniżeli inni ludzie, 
to drobnostka. Można ich od tego 
odzwyczaić.

Międzynarodowy kongres krymi 
nologów we Wiedniu zajmował się 
także sprawą cyganów. Jeden z de 
legatów oświadczył, że cyganie eg- 
23 stencję swoją opierają o mniejsze 
lub większe przestępstwa, a prawie 
wszyscy ?.■ nich posługują, się fałszy- 
wemi paszportami. Osobliwe podo­
bieństwo cyganów do siebie umożli­
wia każdemu z nich na zmianę po­
sługiwanie się dokumentami dru­
giego.

Michał I twierdzi, że kiedy zbu­
duje państwo w Indjach i osadzi w 
riein swój lud, wtedy nie będzie 
fałszerstw paszportowych Tam 
wieczni lułacze znajdą wreszcie 
upragniony spokój, tam będzie miał 
każdy swój dom, swoją rolę i swoją 
rodzinę. Łatwo będzie można mieć 
wszystkich w ewidencji.

CZY TE OJCZYZNĘ ZNAJDĄ 
WRESZCIE CYGANIE? 

Michał I mówi także o królew­
skich aspiracjach swych braci. Ro­
man Kwiek wedle paszportu przed­
siębiorca przewozowy i Elemer 
Kwiek, handlarz uliczny, sięgali po 
koronę królewską. Michał zwycię- 
żył ich. 1

W sprawie tej braterskiej dy­
nastycznej sprzeczki, przedsiębior­
ca przewozowy stracił lewe oko, a 
handlarz uliczny liże się z ran w 
s: pitału. Zwolennicy kandydatów 
do tronu oberwali sporą ilość gu­
zów.

Cyganie tęsknią za spokojem. 
Tęsknią za własną ojczyzną.

Narazie ojczyzną ich jest niekoń 
cząra się nigdy droga, wiodąca 
przez cały świat. Może wreszcie 
otrzymają jakiś kąt w niebotycz­
nych górach indyjskich, albo na 
azjatyckich stepach.

W TRAMWAJU.
— Czy mogę pani ustąpić miejsca!
— Dziękuję, wolę stać.
— To możliwe, ale wolałbym, by p3 

ni siedziała raczej na mojem miejscu, 
niż stała na moich nogach.

W ANTYKWARIACIE.
— Oto jest jodyny Rembrandt, któ 

ry chwilowo można dostać w całej Eu 
ropie.

— Dowiedział mi pan przedtem, żp 
posiada pan dwa Rembrandty.

ZŁOŚLIWA.
—... I  powiedział mi jeszcze, że gdy­

bym go zdradziła, to on wyskoczy z ok 
na : ulicę.

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O ,
CO NAJLEPSZE!!

a--------------- ►
j COKOLWIEK DROŻSZE— 
-WIELOKROTNIE 

IL E P S Z E I

OTYŁOŚĆ
osłabia s e r c e # .,

Serca otyłych, obłożone tłuszczem, p ra­
cują z wysiłkiem, wyczerpują Ste l 
wcześniej odmawiaja pi siuszeństwa. 

Zioła Magistra Wolskiego „Degrowa** 
zawierają jod organiczny, znajdujący 
się w morskiej roślinie Yahauga, który 
wprowadzony do organizmu, pobudza 
gruczoł tarczowy do należytej pracy, 
powodując spalenie nadmiernego tłusz., 
czu. Stosują się przeciw'ko otyłości i nie 
wymagają specjalnej djety,
Z»oła ze  znaK, och. „ D E D iO S r
do nabycia w aptekach i drogerjach' 
(składach aptecznych}.

Wytwórnia Magister E Wolski, War 
szawa, Złota 14 m. 1.

f f l P Ł ó  H I G R E K 0 - H E R V O 5 H ?
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Ważna dla Sosnowca i okolicy!
PRZYJEŻDŻA znany w całej Polsce M. 
TILŁEMAN z Krakowa, ul. Szlak H9.
specjalista i wynalazca bandaży nowe; 
go systemu, przez Urząd Pat. Rzphtej 
P, opatentowanych. Dostosowuje Leswo 
je spec. band. osobom zgłaszającym się 
do niego za zlec. lek. Liczne świadectwa 
i podziękowania świadczą o uznaniu, 
jakiem się te bandaże cieszą u szero­

kich warstw ludności na

PRZEPUKLI NĘ
cierpiącej i są dowodem skuteczności te 
go wynalazku. Celem dostosowania han 
dąży dla pań, panów i dzieci przyjeż­
dża osobiście do Sosnowca i będzie tam 
przyjmował od 6 — 8 listopada br. włą­
cznie, od godz. 2 30 — 5-ej popoł. w Ho­
telu „Central-*, ul. 3 Maja U. Żądaic* 
informaeyj i wyjaśnień bezpłatnie z 

Krakowa



Z Zagląfeia
T E A T R  M I E J S K I  

W S O S N O W C U .
Dziś, o godz. 16.15 po cenach zniżo­

nych przepiękna sztuka D. Niecode- 
miogo pt. „CIEŃ" w premierowej obsa 
dzie z p. A. Królikowską i A. Balcerza 
Uem na czele zespołu, dającego praw­
dziwy koncert gry. „CIEŃ" dzięki tym  
walorom, cieszy się niesłabnącem po­
wodzeniem.
'V ieezorem, godz. 20.15 „SMACZNA 
CHLEB KŁAMSTWA** po cenach zni­
żonych.

Poniedziałek, dnia 5 bm. w Kielcach 
„STEFEK" J. Devala.

Wtorek, w Kielcach popołudniówka 
— „STEFEK" przedstawienie dla woj­
ska i bezr botnych.

Wtorek w Kielcach — wieczorem — 
CIEŃ" b Niccodemiego.

Środa w Kielcach — wieczorem — 
„MEZ ALJA NS‘‘ G. B. Shava.

 o-----
STRAJK U DEICHSLA Z A K O Ń ­

CZONA'.
Jak już donosiliśmy, w walcow­

ni Deichsla w Sosnowcu wybuchł 
strajk robotników.

W dniu wczorajszym strajk zo­
stał zakończony i robotnicy przy­
stąpili do pracy.

 o------
— Bzis poranek w kino „Zagłębie".

Dziś o godz. 11 i pól przed poi. w sali 
kina Zagłobie odbędzie się poranek u- 
iządzony staraniem lig i morskiej i  ko­
lonialnej. Na i rogrsm złożą się: popisy 
’.'•hóru, deklamacje, monologi, solowa 
gra na skrzpycaeh i na pianinie oraz 
film pt. „Miłość wśród śniegów".

Największy wybór, najwyższe gatun 
ki, najniższe ceny znajdzie każda Pani 
K upując w magazynie bławatnym

B. Garliński
Sosnowiec, 3 go Maja 19, tel. 12-30.

I ■ . . »  i i m n i

— „Jego kapraiska mośe‘‘. Dziś, w 
dniu 4 bm. o godz. 19 zarząd rodziny re­
zerwistów urządzn w świetlicy KPW., 
przy ul. K ilińskiego w Sosnowcu przed 
stawienie amatorskie komedji w 3 ak­
tach Z. Orwicza pt. „Jego Kapraiska 
Mość", z którego czysty  zysk „ 
ozony jest na ocle organiza- y jc  • ’’ ' \

— Instruktorski kurs strzelecki, P o ­
n iatow y zarząd związku strzeleckiego 
w Sosnowcu urządzili ośmiodniowy in­
struktorski ku-rs strzelecki, który uko.i 
czyli: Bui-dziński B., Czapla J., Grob- 
Hcki T„ Janus J., Kałuża A.. Kaczma­
rek W., Kawecki T., Kawalec W.. Ko 
zak E., Kujawski W., Kurzelewski Z., 
Kula J., Kuperberg J., Kuzia Cz., Ko 
zierkiewicz Z., Kwiaśniak S., Kwiecień 
E. Lejman T., Lipczyk T., Malara M., 
Markuczyk J., Michalski H., Michalski 
S. Ocwieja A„ Plutecki J., Badlak A., 
Św ątek  A., Tarko W., Tkacaenki M., 
Pm iński K„ Walocha K., Widawski A. 
Angustyński M., Bańbuła S., B iały B., 
Bogaty R., Boruszewski Z., Czekaj W  , 
Gawron W., Gągorowski J., GórsRi M , 
Gogolewski R., Jabłczyński B., Jędru 
siah M., Kępka M., Kmieciak J ,  Koz­
łowski M., Krysiak W., Krzyżak K , 
Kwapień M., Lepecki L., Majeherski M , 
Mamczarski S., Mitełman Ch., N ie­
chciał R., Nieszyn A., Nowak T., No­
wicki K., Paehelski F., Pietrauek IC„ 
Pietras H., Pniakowski K.

Dziś o godzinie 11.30 w kinie „Eden* 
odbędzie się poranek z fil mię polskiego 
„Szyb L 23'<. Ceny miejsc od 25 greszy.

— Organizacja KPW . ognisko Ząb­
kowice urządza dziś uroczystość poświę 
cenią proporca i otwarcia nowej świe­
c c y  K. P. W. W  uroczystości tej u- 
dział wezmą: władze kolejowe z preze­
sem dyrekcji warszawskiej inż. Zien­
kiewiczem na czele, związkowe z prezo 
i-em KPW . posłem Starzakiem, pań­
stwowe ze starostą Boxą, wojskowe 23 
PAL., 11 pp. PW.WF., oraz zaproszeni 
-..oście i delegacje organizacyj zamiej­
scowych i miejscowych. Początek uro. 
czystości o godz. 8, zakończenie o godz. 
i 4 .

Jak schwytano mordercę
z kolonji Dziewiąty

Spowiedź mordercy — Zbrodniarz usiłował zastrzelić doktora
ubezpieczalni w Dąbrowie

Wczoraj donosiliśmy obszernie 
o zabójstwie mieszkanki koUmji 
„Dziewiąty*1 w Golonogu, 28-letniej 
Rozalji Smółkowej — wdowy, mat­
ki trojga nieletnich dzieci. Zabójcą 
Smóikowej był jej kochanek, 31-let 
ni Leon Juszczyk, który po dokona­
niu s wego ezynu zbiegł w niewiado­
mym kierunku.

Policja nie pozwoliła jednak mor 
dercy cieszyć się długo wolnością. 
Już następnego dnia po zabójstwie 
został on wyśledzony i niebawem a- 
resztowany.

Aresztowanie Juszczyka nastąpi 
ło wczoraj rano
W POCZEKALNI F IŁ J I  IJBEZ- 

PIECZALNI SPOŁECZNEJ 
W DĄBROWIE.

Przy Juszczyku znaleziono w 
kieszeni rewolwer naładowany 5 
nabojami, gotowy do strzału, z jed­
ną kulą w lufie.

Juszczyka skutego w kajdany 
sprowadzono pod silną, eskortą do

wydziału śledczego w Sosnowcu, 
gdzie poddano go badaniu.

Do zabójstwa Smóikowej, oczy­
wiście Juszczyk się przyznał, o- 
świadczając, ze dokonał tego pod 
wpływem silnego zdenerwowania. 
Dalej' zeznał on, że ze Smółkową 
żył zgórą sześć lat, a owocem ich 
miłości było dziecko - dziewczynka, 
która dziś liczy 2 lata. Jeszcze na 
początku bieżącego roku dowiedział 
się, że

SMÓŁKOWA GD ZDRADZA 
Z INNYM.

Od tego czasu pomiędzy .nimi pow ­
tarzały się coraz częściej sprzeczki. 
Wreszcie Smółkowa porzuciła go, 
wyprowadzając się z dziećmi do 
swej znajomej. Na odczepnego do­
stał od swej kochanki 500 zł., które 
wr krótkim czasie przejadł i przepił.

Ostatnio nie żyli ze sobą już pół 
roku. Go pewien czas odwiedzał ją, 
prosząc, aby wróciła do niego.

W czasie jednej takiej rozmowy

starych i nowych odbędzie się dziś 
o godz. 10 w budynku sem. męskie­
go w Sosnowcu. Obecnie /wiązek 
nauczycielstwa polskiego zamierza 
prowadzić dwie grupy wyższego 
kursu: humanistyczną z historją. i 
matematyczno - fizyczną. Wykłady 
będą w soboty i niedziele. Ponadto 
raz w tydzień prowadzić się będzie 
grupę pedagogiczną. Zgłoszenia piś­
mienne należy wnosić do kancelarji 
seminarjunj męskiego. ,, , ,

Alarm ten postawił na nogi czu 
wąiących wartowników ochrony 
mienia, którzy puścili się w pogoń 
za złodziejami na przylegające do 
ulicy Małachowskiego hałdy. Po 
dłuższej gonitwie ujęto jednego ze 
spra wców, 35-letniego Józefa W osi 
ka, notorycznego złodzieja z Będzi­
na (Sielecka 39). Według jego ze­
znań, w śmiałem włamaniu brali u- 
dział dwaj warszawscy kasiarze, 
których jednak nie zdołano ująć. — 
Łupem złodziei pad ba biżuterja i 
srebro, wartości 2000 zł.

Wosik stanął wczoraj przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu. Ska­
zany został na 2 lata więzienia z 
pozbawieniem praw na lat pięć.

odgrażał się swej kochane 3, że o ile 
z nim nie zamieszka, to zastrzeli ją  
i później sam popełni samobójstwo. 
Ostatnio pod wpływem tych wszyst 
kich niepowodzeń podupadł bardzo 
na zdrowiu. Leczył się więc od dłuż 
szego czasu w ubezpieczalni społecz 
nej w Dąbrowie.

Nic mu to jednak nie pomagało 
i wpadał w coraz większy rozstrój 
nerwowy. Juszczyk miał rzekomo 
dać swej kochance 100 zł., aby spro­
wadziła mu dobrych lekarzy. Smół­
kowa miała podobno za te pieniądze 
nakupić różnych, według jego opi- 
nji fatałaszków, a lekarstwa mu nie 
kupiła. To wszystko go tak zdener­
wowało, że będąc ostatnio u Smół- 
kowrej

POSTANOWIŁ JĄ  ZABIĆ.
I tak też zrobił. W chwili, kiedy 
Smółkowa leżała już w łóżku, strze­
lił do niej z rewolweru, kładąc ją 
trupem na miejscu.

Po dokonaniu zabójstwa zbiegł 
do Dąbrowy i tu zamierzał popełnić 
samobójstwo.

W dalszej swej spowiedzi zabój­
ca zeznał, że przed targnięciem się 
na własne życie postanowił 
ZASTRZELIĆ JEDNEGO z LEKA 
RZY UBEZPIECZALNI SPOŁE­

CZNEJ,
z którym miał mieć rzekomo jakieś 
porachunki osobiste (Ił).

W tym celu udał się więc do u- 
bezpieczalni.

Tu jednak czekali już na niego 
wywiadowcy, którzy zaraz w pocze 
kalni ubezpieczalni aresztowali go, 
uniemożliwiając mu w ten sposób 
zamordowanie lekarza.

Juszczyka osadzono w więzieniu 
będzińskiem.

FRZEZ POMYŁKĘ ODCIĘLI PRZE­
CHODNIOWI UCHO W BĘDZINIE.

Onegdaj późnym wieczorem przy­
wieziono do szpitala w Czeladzi skrwa 
wionego mężczyznę, który m iał przebl 
tą rękę i odciete całkowicie prawe ucho 
Okazało sie, że rannym jest Stefan Pod 
siadło, la t 21, robotnik z Będzina, zam. 
przy ul. Ksawerowskiej 5 W edług opo 
wiadania Podsiadły padł on ofiarą po­
m yłki 4 napastników, którzy wzięli go 
za kogo innego. Powalony na ziemią 
otrzymał dwie niebezpieczne rany no­
żem i  przytem zsstai silnie pobity.

Napastnicy, widząc w końcu swą po 
mylke zbiegli, zostawiając na chodniku 
swą ofiarą.

 o------
— Piękny uczynek dzieci. Kołc szkol 

ne L. O. P. P., dziewczynki ze szkoły 
nr. 17 w Sosnwocu, udało sie  w dniu 
31 ub. m. na cmentarz sielecki, przy po­
mocy grabarza wyszukały groby żoł­
nierzy poległych w wojnie światowej i 
g ioby te na Zaduszki oczyściły i przy­
ozdobiły Największą radością d/i.-m 
jest, że spełniły dobry uczynek, parnię 
tając o tych, co w bojach odeszli.

— Garbarnia „Czeladzianka^ wymó 
w iła pracę 24 robotnikom. Z dniem 1 
bm. garbarnia „Czcladzianka‘( w Cze­
ladzi, z braku zamówień na wyrób skór 
wymówiła pracę 24 robotnikom.

Termin wymówienia upływa 15 bm.

— Ogólny związek podoficerów re­
zerwy koło w Niemcach k/Strzemie­
szyc urządza dziś w sali klubu w Niem 
cach przedstawienie pod tytułem „Kró 
Iowa Przedmieścia". Początek o godz. 
8.15 wieczorem.

Węższy kurs nauczycielski w Sosnowcu
Egzamin na wyższym kursie 

u uiczycielskim w Krakowie z gru­
py pedagogicznej złożyli pp.: Bis­
kupska, Domagała F., Dudało M., 
Gawlikowska, Golankowa S., Go 
lanka Z., Gryszkówna N., Grzędzian 
ka. Hampel, Hornik, Kałużny, Kar­
kowski, Mlonkówna, Motyl T., Ol­
szewski K., Południkiewiczowa, 
Rambuszek, Rederowa, Sobieraj, 
Wojewodą,. Ząrpdówna. Razem 21 o- 
fićb.

Zebranie wszystkich kursistów

Śmiałe wiś manie
do iobilera w Sosnowcu

Ulica Małachowskiego w Sosnow 
cu była terenem zuchwałego włama­
nia. Złodzieje wdrapali się w nocy 
na dach trzechpiętrowego domu pod 
nr. 4-ym, z dachu spuścili «ię przy 
pomocy liny na balkon 3-go piętra 
i z balkonu włam Hi się do mieszka­
nia znanego jubilera, Maksa Gold- 
koma.

Włamanie dokonane było po mi­
strzowsku, gdyż mimo splądrowa­
nia przez złodziei całego mieszka­
nia, nikt ze znajdujących się w 
niem domowników7 nie obudził się. 
Dopiero kiedy złoczyńcy uchodzili z 
łupom, obudził się Goldkorn i wy­
biegł na otwarty balkon, wołając po 
mocy.

Bestialski
Przed tow. „Sołvay“ w Grodźcu 

dokonano bestjalskiego napadu na 
robotnika Marjana Saderskiego 
(Grodziec. Narutowicza 68).

Saderski szedł na dniówkę. Przed 
bramą tow. „Solvay“ zastąpiło mu 
drogę trzech osobników i zażądało 
dania im na wódkę pieniędzy. Sko­
ro Saderski odmówił, napastnicy 
powalili go na ziemię i poczęli go
okładać jakimiś tępemi narzędzia-  • * v-m i.

O bestjałskiem znęcaniu się nad 
bezbronnym robotnikiem świadczy 
fakt, że Saderski dozna? połamania 
żeber. Zdołano ustalić, że zbirami 
tymi byli mieszkańcy Grrdźca 2z- 
letni Bogusław Bochenek (Naruto­
wicza 108), 28-letni Józef Dyszy 
(Kościuszki 39) i Stanisław Ciepała 
łat 29 (I maja 4).

naoad na robotnika
w Grodźcu

Wczoraj odbyła się przeciwko 
nim rozprawa w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu. Bochenek skazany zo 
stał na rok więzienia, Dyszy na dzie 
więc miesięcy. Ciepałę, wobec nie­
dostatecznych przeciwko niemu do­
wodów winy, sąd uniewinnił.

udział w  oddaniu  ostatniej po­
sługi

£  p . AGNIESZCE MĄCZCE
a w szczegó ln ości ks. Dr. S o ­
kołow skiem u p roboszczow i z 
Przegini sk ładam y serdeczne  
„Bóg zapłać"

RODZINA.
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Z Z a w i e r c i a
(z) Kradzież węgla. Onegdaj wieczo 

tern na pociąg towarowy, zdążający z 
węglom z Łaz w stronę Myszkowa na­
padło 3 nieznanych osobników, którzy 
poczęli wyrzucać z wagonów węgiel. 
Kie zdążyli go jednak zabrać, przeszko 
siził im bowiem nadeszły patrol poli­
cyjny, na widok którego osobnicy ci 
zbiegli w nieznanym kierunku.

(z) Kradzieże B i en frajd F rajnd la 
(Hoża 2) zameldowała w policji, iż o. 
negdaj skradziono jej z zamkniętego 
m cszkania pościel wartości 50 zł. O 
kradzież tą podejrzewa poszkodowana 
Maślankiewicza, zamieszkałego w tym 
że domu.

— Pilcewiczowi Wolfowi (Ciasna) 
ni( znani sprawcy skiadli z zamkniętej 
•zopy miedź, wartości 100 zł.

Pieniądz jest śliski, zanim
wymknie Ci się z rąb złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego w Za­
wierciu.

Dzisiaj powiat olkuski wita
woiewodę d-ra D z ia d o s z a

Z Olkusza

STBROSTECKI
Na sezon jesienny najlepiej zaopa­
trzyć się w obuwie solidne i elegan­

ckie w firmie
B. STAROSTECKl
Sosnowiec, ul- Warszawska 12.

— Ceny bardzo niskie. —

Dzisiaj przybywa do pow. olkuskie­
go oficjalnie poraź pierwszy woj woda 
kieleeki, dr. Dziadosz.

Według przewidzianego programu, 
p wojewoda zostanie powitany przez 
-tarostę Gliszczyńskiego i ludność na 
granicy pow. olkuskiego, od strony 
pow. włoszczowa kiego. Dalsze powita­
nia odbędą się w Pradłach, Ogrodzieó- 
cu i Olkuszu. Przyjazd włodarza woje­
wództwa połączony jest ze świętem 
clrogowoin, głównym bowiem celem 
przyjazdu p. wojewody jest chęć pozna 
uia stanu dróg w powiecie. W związku 
z tern będą odznaczeni prem jam i dróż­
nicy. którzy wyróżnili się przy wyko­

nywaniu robót konserwacyjnych.
W roku bież. na terenie pow. olku­

skiego wybudowano ogółem 21 kim. no 
rtjcb drog, zaś gruntowne odnowienie 
iawierzchni przeprowadzono na prze. 
,trzeni 32 kim. Przeciętnie zatrudnio­
nych było przy tych robotach 600 bez­
robotnych — przy udziale kredytów 
fund. pracy, szarwarku i wydziału pow. 
w Olkuszu.

Jak  na biedny, rolniczy powiat, wy 
siłki zarządu drogowego i wydziału po 
wiatowego z przewodniczącym starostą 
Gliszczyńskim na czele — również na 
iym odcinku pracy — godne są uzna­
n a .

PORT
j  WYCHOWANIE FIZYCZNE

lllił^Esea

O MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA.
W dniu dzisiejszym odbędą się dal­

sze spotkania o mistrzostwo A kl. Za­
głębia, a mianowicie: w Sosnowcu na 
boisku wlasnem U nja g ra z Brynieą i 
Ruch gra z Policyjnym na stadjonie 
Policyjnego, w Czeladzi: CKS. spotka 
się z Solvayem, w Milowicaeh: Pło­
mień gościć będzie Sarmację. W Dą­
browie rozegrane zostanie spotkanie 
pomiędzy Zagłębiem a Zagłębianką. — 
Spotkanie rozegrane zostanie na ata­
ri jonie miejskim o godz. 2.3(1 popoł.

O mistrzostwo B k lasy grają : Ha 
koali — Cynkownia. Saturn — Orlęta, 
Cyklon — Gołonóg, K inereth — Gwia­
zda, w Sosnowcu na stadjonie Policyj­
nego o godz. 2 popoł. Świt spotka się z 
S a lo n e m  i na stadjonie U nji o godz. 
10 rano Czarni grać będą z Zewem.

PIERWSZY WYSTĘP MIĘDZY­
SZKOLNEGO KLUBU SPORTO­

WEGO BĘDZIN — DĄBROWĄ w B Ę­
DZINIE.

kupców w Będzinie odbyły się zawody 
w koszykówkę i siatkówkę męskie i 
żeńskie, w których wzięły udział naj- 
lepszo zespoły ze wszyskich szkół śre­
dnich.

Zawody miały1 na celu wyeliminowa 
nie reprezentacji przeciw Sosnowcowi 
na uroczyste poświęcenie stad jonu W. 
F. i P. W. w dniu 11 bm. w Sosnowcu.

X Pik. Rudolf złożył m andat wice­
prezesa PZPN. Wiceprezes PZPN., płk. 
Rudolf, złożył mandat. W motywach 
swego ustąpienia płk. Rudolf oświad-
- ył, żc zraziły go metody pracy w za 
rządzie, z- któremi nie mógł się pogo­
dzić. Rezygnacja płk. Rudolfa ma być 
nieodwołalna.

X Dookoła pukaru Davisa. Komitet 
puharu Davisa obradował w Londynie
i ustalił definitywnie główne terminy 
rozgrywek o puhar na rok 1935.

O pubar na r. 1935 ubiegać się będą 
państwa: Włochy — F rancja — Czeeho 
słowacja, A ustralja, Niemcy, Holandja, 
Polska i Węgry.

O puhar Davisa ną r. 1936 w strefie 
europejskiej pierwsza runda musi być. 
rozegraną do dn. 19 maja, druga runda
— do 11 czerwca, 3-eia — do 20 czerwca. 

F inał Europy odbyć się musi do dnia
’5 lipca. Wreszcie zwycięzca rozgrywki 
międzystrefowej spotka się w Londynie 
z Angl ją, obrońcą puharu, w dniach 27 
29 i 30 lipca.

(k) Nowy zarząd miasta Jędrzejo­
wa. W Jędrzejowie odbjło się inaugu. 
raeyjne posiedzenie nowowybranej ra- 
i.y miejskiej, na którem dokonano wy 
boru zarządu miasta.

Burmistrzem wybrano Antoniego 
Sueharkiewieza, a wiceburmistrzem 
Feliksa Broszkiewicza.

(ol) Szkoła piiotów szybowcowych. 
W  okolicy Olkusza, prawdopodobnie * 
wiosną roku przyszłego, o tw arta zosta 
mc szkoła pilotów szybowcowych.
'  W  związku z tym projektem, bawił 
przed kilku dniami w Olkuszu inż. Ro 
ściszewski, inspektor łrtnictw a z Kielc, 
który uznał tereny olkuskie za nada­
jące się do szkolenia pilotów szybow­
cowych. Szybowce byłyby wyrabiane 
w państwowej szkole rzemieślniczej w 
Olkuszu, która w najbliższych dniach 
wysyła na odpowiedni kurs swego in­
struktora, p. Struzika.

(ol) Chrześniak p, prezydenta w Go 
iąezewaeh. W ub. niedzielę odbył się 
w Gołaczewacb, gm. Jangro t chrzest 
siódmego syna miejscowego rolnika. 
Antoniego Łaksy, chrzestnym ojcem 
którego jest p. prezydent Rzplitej. 
Dziecku dano imię Ignacy, Grzegorz, 
przyczem w imieniu p. prezydenta 
dziecko do chrztu trzym ał burmistrz 
m .Wolbromia, p. Kalista, chrzestną 
m atką zaś była p. Jan ina Sikorowa, 
nauczyciela z Golaczew. Crześniah 
otrzymał książeczkę na PKO. z wkła­
dem 50 zł.

i,oi) 15 wagonów ziemniaków na po­
wodzian. Z pow. olkuskiego wysłano 
koleją dla powodzian w Sandomier­
skiem w ub. tyg. 15 wagonów ziemnia 
kow Dalsza akcjJ zbiórkowa trwa.

(ol) Sławków znów wójta nie wy­
brał. Onegdaj odbyły się w Sławkowie 
wybory na wójta. Najpoważniejszy kan 
lydat p. W iltos (radny) otrzymał 8 glo 
ów, tj. ilość niewystarczającą na kan 

dydata na wójta, wobec czego ponowne 
wybory odbędą się w innym terminie.

K andydat na w ójta w Sławkowie 
musi otrzymać najm niej 9 głosów.

(ol) Echa morderstwa pod S łew k)_ 
wern. W dn. 26 bm. w sądzie okr. w 
Sosnowcu odbędzie się sprawa przeciw 
ko Rudolfowi i Janowi braciom P al­
kom o popełnienie zabójstwa w czerw­
cu rb., na sąsiadach: Ju ljan ie  Bieniu 
■ M arjanie Janiku, na łąkach pod Sław 
kowem.

J A C E K  Z f c Ę C Z
24.

nu ta Komara
cz**€ druga „ForUinsf*

powieli napisana spac'alnie dla „Exaresu Zaql*b!a“
— Komar! — dorzucił starszy 

policjant, którego również uwolrio 
no z więzów.

— Komar! — Komar tu był!.. 
Ach, przeklęty szubrawiec! I wy 
daliście się tak podejść!! — Jak to 
było!! — wolał, trzęsąc się z iry­
tacji komisarz.

Starszy policjant wypił podaną 
sobie szklankę wody i wyrzekł:

— Bryłę napadli pierwszego — 
był w korytarza. Do mnie dostali 
się pólniej. Niech on opowie jak by­
ło na początku...

— Mów, Bryla! — zwrócił się 
do młodszego policjanta komisarz.

— Oh, panie komisarzu... włosy 
mi dęba stają na głowie...

— Bez długich wstępów! — 
streszczaj się!

Rozkaz, panie komisarzu! — 
Szedłem sobie za potrzebą... do... 
no, — tam gdzie to sam król pieszo

— Do djabła! — wiem już gdzie 
szedłeś! — mów krótko! Co się sta­
ło! — Dlaczego dałeś się związać!., 
zirytował się nerwowy komisarz.

...Skoczyła do mnie jakaś po­
kraczna, garbata poczwara... Do­
prawdy powiadam — małpa nie 
człowiek!... Oprych oczywiście. Po­
chwycił mnie za gardło i począł 
dusić jak kleszczami. Chciałem wy­
ciągnąć rewolwer, ale za ręce po­
chwyciło mnie dwóch drugich... Do­
stałem jednocześnie czemś twardem 
po głowie... o —■ tu, panie komisa­
r zu - -  pokazał posterunkowy na tył 
czaszki — guz dotąd jeszcze znać.. 
Straciłem przytomność i obudziłem 
się dopiero w dyżurnym pokoju, 
obok dyżurnego Makówki...

— Więcej nic nie pamiętasz!
— Nic więcej, panie komisarzu..
— A ty? — zwrócił się do Ma­

kówki.
— Panie komisarzu! — daję sło­

wo honoru — chciałem się bronić . 
Wymierzyli do mnie zaraz ode 
drzwi z trzech rewolwerów — co 
miałem robić! — Związali mnie i 
zabrali mój służbowy rewolwer. 
Ten szubrawiec Komar chciał mnie 
zarznąć... O — proszę — pan komi­
sarz raczy zobaczyć — tu mam ranę

— pokazał na skaleczone gardło 
starszy policjant.

— To wszystko! — krótko za 
pytał, poprawiając na nosie binokle 
i marszcząc brwi komisarz.

—- Tak... więcej nigdzie nie ska­
leczyli...

— Pytam, czy to wszystko, co 
możesz powiedzieć o napadzie!.. 
Przecież musieli mieć bandyci jakiś 
cel...

— O!.. Nie wszystko... Oni mieli 
cel!..

— Mów!
— Oni... ci bandyci... zażądał1 

kluczy od aresztu...
— O .. aresztu!
— Od aresztu, tak! — Silą je 

wydobyli z biurka. Zaraz potem 
wybiegli...

— Rozumiem! — zawołał komi­
sarz — to w związku z tą babą i 
szoferem, których tu dostarczył 
Więch.. To jest zupełne jasne! — 
Sprawdzić mi zaraz — ezy tamtych 
uprowadzono.

Naturalnie przypuszczenie korni 
sarza potwierdziło się. Aresztowani 
znikli.

— Psiakrew! — Jutro chciałem 
ich przesłuchać! — To jakaś gruba, 
sprawa — klął komisarz Orlik i pod 
biegł do telefonu.

— Wyszukajcie mi w spisie tele­
fonów numeru detektywa Węchal 
polecił najbliższemu policjantowi.

Ale mimo dwukrotnegi wywoły­
wania nikt się nie zgłaszał. Oczko 
o tej porze najspokojniej w świecłe

zajadał sobie kolację w Wołyńskim 
Barze...

— Psiakrew! — Dziś się już n i­
czego. nie dowiemy — złościł sic k i 
misarz.

— Każdy do swojej służby i 
zawołał ra policjantów — jutiu . o 
ósmej zgłosi się do mnie przodow­
nik Makówka — rozpoczniemy 
śledztwo w tej sprawie...

I zły, a przytem śmiertelnie znu­
żony bezsennością młody, bardzo 
elegancki i przystojny brunecik, ja­
kim był komisarz Orlik, zapali! pa­
pierosa, przeciągle ziewnął 
się do swojego prywatnego 
kania na spoczynek.

i udał 
iniesz-

Wszystko przez teso nic.io- 
— de- 
■ Jutro

ma, niedołęgę! — Psiakrew! 
tek ty w! — De - tek - ty w!, 
sobie z mm pogadam! Nauczę dur­
n a  rozumu!.. Kury paść, gęsi paść, 
gazety sprzedawać... Tak; cymbał 
się kryminalistyką zajmuje!.. Ach 
— łajdak skończony!—Mnie w błąd 
wprowadzi!!.. Gdyby nie ta cała 
głupia wyprawa! — mruczał do sie 
bie po drodze komisarz pod adresem 
niefortunnego detektywa.

Nagle zatrzymał się na schodach 
tuż przed drzwiami swego mieszka­
nia i, uderzywszy się dłonią w czu 
ło, wyrzekł głośno:

— Ależ to jest zupełnie jasne'.. 
Nie jest on taki głupi jak się w y­
daje... Podstęp! Podstęp!.. To jest 
całkiem możliwe... Ohociaż... Kto to 
wie... Jutro się dowiemy!..

d. c. n.
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OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So- 

iTi-owuu, rewiru I-go, urzędujący w So- 
snowcu przy ul. Dęblińskiej pod Nr. 7 
os zasadzie art. 679 K. P. C. obwie­
szcza, że w dniu 14 grudnia 1934 r. od 
godz. 10 rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Sosnowcu odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru- 
shomości w II-ąirn terminie, składu­
jącej się z placu i budynków, domu mu­
rowanego piętrowego mieszkalnego do­
mu malogo parterowego murowanego, 
oraz zabudowań gospodarczych, poło­
żonej w Sosnowcu przy ul. Piłsudskie­
go, powiecie Będzińskim, wojewódz­
twie Kiełeckiem, oznacz, polio. Nr. 70, 
obejmującej powierzchni 209 kwadrato 
Wych. sążni; która stanowi własność w 
równych niepodzielnych częściach Su­
ry Griinbaum jako nabywcy praw po 
zmarłym Herszlu Gninbaumie, po któ­
rym toczy się postępowanie spadkowe.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz­
nym w Sosnowcu Nr. bip. 87.

Sprzedaży podlega połowa niepo­
dzielna należąca do Sury Griinbaum, 

Połowa powyższej nieruchomości zo­
stała oszacowana na sumę zł. 12.500.— 

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania, tj od kwoty zł. 8.888 gr. 38, 

L icytant przystępujący do przetar­
gu powinien złożyć rękojm ię w goto- 
wiźnie w kwocie zł. 1250.—, albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 8/4 ceny gieł­
dowej.

P rzy licytacji zachowane będą usta­
wowe Warunki licytacyjne, o ile w do- 
datkowem pubłiezn.-m obwieszceeniu 
nie będą podane do wiadomości w arun­
ki odmienne, że prawa_ osób _ trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzania własności na  rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem się przetargu nie złożą do­
wodu. że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, i że uzyskały postanowienia 
Właściwego Sądu nakhznjąc/ego zawie­
szenie cgzekhćji.

W  ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przód licytacją wólno Oglądać nieru­
chom iść w dni powszednie od godz. 8 
’do 18ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego przeglądać można w kance­
la rii Sadu Grodzkiego w Pilicy.

Komornik STEFAN MORGIĘWIC& 
Sosiiowięc, dn, 19 października i954 r.

Nr. Km. 1572/33.

OBW IESZCZENIE
Komornik Sądu.-Grodzkiego w So­

snowcu, rew iru 1-go, urzędujący w So­
snowcu przy iii. Dęblińskiej pód Nr. 7 
na zasadzie art. 679 K. P . C. obwie­
szcza, że w  dniu 14 grudnia 1934 r. od 
godziny 11 rano, w sali. posiedzeń Są­
du Grodzkiego w Sosnowcu, odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomości w I  terminie, składającej 
się z placu i domu murowanego miesz­
kalnego, oraz zabudowań gospodar- 
<5zych, położonej w Sosnowcu przy uL 
Piłsudskiego, powiecie Będzińskim, wo 
jewództwic Kiełeckiem, oznacz, potic. 
Nr. 86, obejmującej powierzchni 498 
kw. sążni, k tóra stanowi własność Su­
ry  - Balji Cywan.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w W ydziale Hipotecz­
nym w Sosnowcu Nr. 229.^

Powyższa nieruchomość została o- 
szaedwana na sumę zł. 20.000.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania, tj. od kwoty zł. 15.000.— 

L icytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiznie 
w kwocie zł. 2.000, albo w takich papie 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych, instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich 
i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we w arunki licytacyjne, o ile dodatko. 
wem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie 
bedą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie n ie­
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania e- 
igzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie.

Komornik STEFAN MORGIEWICZ.
Sosnowiec, dn. 19 października 1984 r.

w m
A0SVKA C H E M -FA nM .,A P .K 0W 4L S K I“ W A O '/A W A

KINO

ZABŁĘBiE
dawniej 

Kino-Teatr „Udńalofff

KINO

Dziś i dni następne
Wielki dramat niosą nowity w-g słynnej powieści 

EDGARA A. POEG,

Czarny kot
Najwięksi mistrze maski BORYS KARLOFF, BILL A LU 

GOSI oraz wiośniana Jacqueline Wells
Nadprogram Tygodniki Paramountn, oraz dwuaktowa

komedia.
W krótceTB1 T W A.

Dziś szampańska pre vjera pod znakiem orgjastycznego 
śmiechu i pikanterji

Anny Ondra
w aroykomedji p. t.

|  Całuj mnie jeszcze |
m m ® n §

• ’ * " • --■ -■ III........ 1 MMII _Ł m m m m .

Wkrótce: Największy przebój sezonu „DON JUAN"

Kino Teatr

EDEN

Niezapomniany Król Cyganów. Dziś
J o s e  Ho.iica

znów stworzył wspaniały film p. k

P ie ś ń  K o z a k a
Pełen życia, tempa i rozhukanyoh pieśni kozackich 

oraz znane] pieśni hebrajskiej Eli t,li lomo azawtoni
Nadprogram: TYGODNIK FOXA 

P iątki, soboty i niedziele passe-partout nieważne. 
Początek seansów o 16 w niedzielę i śwl ;ta o 14-eJ 

Wkrótcei II części CZŁOWIEKA MAŁPY

{Dźwiękowe
KINO

APOLLO
W SIELCU

DZiSl W niedziel? 4-go i poniedz. 5-go listopada DZIŚ 
Podwójny program i to w alka nam iętności i siły  o prawo do ko­

biety na odludnej w yspie p. t.

Kobieta s bestja
W rolach gł. znany a roli Nerona CHARLES LANGHTON CARO- 

, LE LOMBARD ; rl I i

ll-gl to u nbieniec Publiczności T O 131 MiX > 
na swym  koniu Tony w najnowszym  1 ostatnim  tilmie p, Ł.

I I NOC STRACHU 91

Szalona jazda i zażarte w alki z bandą „Jeźdźców Grosy* 
Pocz. o 2 p. Dziś; BILETY OD 40 GR.

KINO

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
M arjacaa Nr 1.

— a— aq g ff
/Dziś i dni następne! Coś czego nawet nieoczekiwaliśmy! — 
Zawsze młodzieńczy, zawsze uroczy, zawsze porywający RA­
MON NOVARRO w najpiękniejszym śpiewnym dramacie

miłosnym p. t.

NAUCZ iviNie AOCHAC
IL  Film. który Was olśni! Zachwyoi! Oszołomi! — Dram at 

m iljoua istnień ludzkich rzuconych w wir wojny

N m i it  Ź D Z C Y

K IN O

MOMUS

(FRONT ZACHODNI 1918 r.)
Ani „Wielka Parada‘\  ani „Drewniane Krzyże1*, ani „Na za­
chodzie bez zmian“ nie dadzą się porównać z tom arcydziełem 
Bilely od 25 gr. — Początek o 5.30. w niedziele o 2.30 popoŁ 
O godz. 19.W rano PORANEK. — Bilety od 10 groszy. —

IMBPBB "I " H i  HB8 1 1 ~*r a**-*̂ ĝłŁnrrr * - 1 S  m o —

Od wtorku 80 października i dni następne.
GRETA GARBO, która czaruje wszystkich w najpotężniej- 

szem arcydziele nie mającem sobie równych p. t,

K ro low a K rystyna
Partnerzy Grety Garbo: JOHN GILBERT l Lewis STONE.

Nadprogram! Pełna humoru komidja pt. „DOBRANA 
CZWÓRKA1* i Tygodnik ciekawych aktualności świata. 

Dla młodzieży dozwolony.

W niedzielę, dn. 4 listopada o godz. 10 rano PORANEK. 
KEN MAYNARD -  PARADA ZACHODU -  DOBRANA 

CZWÓRKA.

zapewni sobie ten, który 
jeszcze dziś napisze do 
I n s t y t u t u  astrogrefolo- 
gicznego „ M E R K U R ”

KATOWICE, Koch n o w szeg o  14
i dołączy znaczki za 1.50 i po­

da daty ugodzenia.

Zawiadomienie
Niniejszym komun kuję Sza­

nownej Publiczności, iż w y ­
twórnię stolarską przeniosłem  
z ulicy Orlej 4, na ul. Będziń­
ską 9, polecając się nadal Sz. 
Publiczności

Z  poważaniem

Ign. Reszka.
Sosnowiec, B°dzifUka 9.

w *M vm * w m s&aL — ■  B E M  iMMHItUWIHfflTni

Ofiary

W ielkie nagrody na św ię ta  III
DARMO 25600 KOSTJUMÓW DAM­
SKICH I 25.000 KOSZUL SPORTO­

WYCH!!!
Z powodu jubileuszu czyli 10-lecia

istnienia firmy naszej, postanowiliśmy 
zrobić naszym P. T. Klijentom m iłą 
niespodziankę na święta z uwzględnie-

laszej, j 
. T. KIuentom  m iłą

PO- 
Dąbrowskle-

Jakubczyk Franciszek złożył na bez_ 
robotnych w Sosnowcu 10 »ł tdzie&iećl,

R E K L A MA J E S T  D Ź W IG N IĄ  
M ANniJU!!

iiitun, zbliżającej się zimy, kiedy nie 
każdy może sobie pozwolić na  kupno 
najpotrzebniejszych rzeczy i do każdej 
paczki dołączamy zupełnie bezpłatnie 
rostjum  damski i koszulę męską, spor­
tową. Aby otrzymać bezpłatnie kostjum 
damski i koszulę sportową należy roz­
wiązać obok podaną szaradę i przesiać 
w liście wraz z zamówieniem chociaż­
by jednego z poniżej podanych komple 
tów trafne rozwiązanie.

Objaśnienie Wolne 
kreski zastąpić odpo 
wiedniemi literam i 
tak, aby otrzymać 8 
znane m iasta w Pol-

  see.
NA ŚWIĘTA NIEBYWAŁA ZNIŻKA 

CEN!!!!
Tylko za 12 zł. 46 gr. 

wysyłamy: 3 m tr. m aterjału  na ubranio 
męskie zimow>e lub jesienne albo na 
ołaszcz damski pełnej podw. szer. 149 
cm., 1 koszula męska w bardzo dobrym 
gatunku L. koszula damska z dobrego 
madapolamu, strojnie haftowana, 1 p. 
talesonów trykotowych pierwszorzęd­
nych L. 1 p. reform damskich, 1 szal 
męski, wełniany, zimowy, 1 p. ciepłych 
rękawiczek, 1 pasek elegancki do spod 
ni z klam rą niklową, 1 krawat jedwab, 
ny, 1 p. ciepłych pończoch damskich, I 
p. skarpetek zimowych i 8 chusteczki 
do nosa, 1 chustka w ciemne lub jasne 
kraty.
Tylko za 23 zł. 76 gr, komplet świątecs, y 
wysyłamy: 1 gotowe męskie ubranie ki 
dnie uszyte w modne desenie (rozmiń 
ry  od 46 do 52), 1 chustkę zimową w I i  
dne kolorowe kraty  jasno lub ciemne, 
i suknię damską, modnie i ładnie \M. 
tą na łóżka w eleganckie kw iaty żako; 
dowe, 1 parę panofli damskich (pod; ć 
rozmiar obuwia), 1 koszulę męską w do 
brym gatunku lub 1 koszulę damską 
madapolamową z haftem, 1 p. kaleso 
nów męskich Ł. 1 p. reform damskich 
w doskonałym gatunku, I  p. pończoch 
steczki męskie do nosa, 2 ręczniki ką- 
simowych, 8 chusteczki damskie i 8 cha 
piel owe ,1 p. ciepłych skarpetek, Kom­
plety powyższe wysyłamy za zalicze­
niem pocztowem na listowne zamówie­
nie. Płaci się przy odbiorze towaru na 
poczcie. Bea ryzyka: Jeżeli towar nie 
podoba się, przyjmujemy s  powrotem. 
4 pieniądze za takowy natyohmiast 
zwrbcamy.

Adresować: Firma „POLSKA 
MOO‘< Łódź, Generała H. E 
go 8.

UWAGA: Oprócz kostjumu damskie 
go i koszuli męskiej, sportowej, które 
Każdy kupujący otrzyma za trud roz. 
wiązania szarady, dodajemy również i  
to z okazji jubileuszu zupełnie bezpłas 
nie wartościowe, świąteczne premie a 
mianowicie: futro fokowe damskie, 9 
fu tra  męskie, 10 sztuk płótna białego, 
maszynę do szycia i inne wielce warto 
śćiowe rzeczy.
■mwmr— i— ■ — —i
Najslapsza nadworna

I fabryka fortepianów i pianin

To i e f f i n g  I Ska,
Leszna -Poz.

Sprzedaje na n iezw ykle dogo­
dnych warunkach. Przy m ini­
malnej zaliczce. Ceny niskie, 
Nasze pianina uznane za na|- 

lecsze
DARMO ZEGAREK LUB STRASZAK 

BRW. DO CELU.
otrzyma każdy, kto zamówi jeden z tych 
kompletów do 15.11

TYLKO ZA ZŁ. 8 GR. 55 
v. ysyłamy: 1 pulower męski lub dam­
ski zimowy z rękawami w desenie ża­
kardowe z kołnierzem szalowym lub z 
zamkiem w bardzo dobrym gatunku, 1 
koszulę męską lub damską z dobrego 
zimowego białego trykotu ze znaną 
m arką fabryczną, lub damską, 1 parę 
rękawiczek męskich wełnianych pod­
wójnych, 1 kraw at jedwabny ostatnie 
wzory lub 1 szal męski czysto wełnia­
ny, 1 parę skarpetek deseniowych bar­
dzo mocnych i 3 chustki męskie lub dam 
*kie, białe z ładną obwodką.

TYLKO ZA ZL. 19 GR. 95 
wysyłamy: 4 mtr. m aterjału najnow­
szego w ładne desenie na suknię dam­
ską, gładkie we wszystkich kolorach, 1 
chustkę jesienną lub zimową w ład­
ne kolorowe kraty, jasne lub ciemne, 
łub 3 mtr. m aterjału  na męskie ubra­
nie, 1 pulower damski weln. lub męski 
ostatni krzyk mody, 1 koszulę damską 
iredapolamową z jedwabnym haftem, 
lub męską, 1 parę reform trykotowych, 
1 parę pończoch lub skarpetek, 3 chu­
steczki damskie batystowe z jedwabną 
mereżką i 1 parę rękawiczek męskich 
wełnianych.

Powyższy komplet wysyi. za zalicz, 
poczt, na listowne zamów. Bez ryzyka, 
jeżeli towar się nie podoba, przyjmujo 
my z powrotem i zwracamy pieniądze. 
Do 3 kompl. dodajemy zegarek, zamó­
wienia należy adrcbować do: warszaw 
-ko _ łódzki Dom W>syłkowy M. Po­
znański, Warszawa, Przechodnia 1. 2.
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OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu, rew iru 1-go, urzędujący w So- 
suoivcu przy ul. Dęblińskiej pod Nr. 7 
na zasadzie a r t  879 K P. • C. obwie- 
gzcza, że w dniu 14 grudnia 1934 r. od 
godz. 10 rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Sosnowcu odbędzie się 
sprzedaz z publicznej licytacji n ieru ­
chomości w 1 terminie, składającej się 
z placu i budynków, domu 3 cii piętro­
wego mieszkalnego murowanego, szo 
py z desek przeznaczonej na garaż, bu­
dynku murowanego przeznaczonego na 
w arsztat m asarski, oraz zabudowań go­
spodarczych, położonej w Sosnowcu 
przy ul. K ołłątaja, powiecie Będziń­
skim, województwie Kieleekieną oznacz, 
polic. Nr. 3, obejmującej powieizchni 
812 metrów kwadratowych, która sta­
nowi własność Jana i W iktorji rnałz. 
N k-^arow skieh. .

Nieruchomość ta  ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz­
nym w Sosnowcu Nr. hip; 251.

Powyższa nieruchomość została o- 
szacowana na sumę zł. 200.000.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania, tj. od kwoty 150.000.

L icytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiznie 
w kwocie zł. 20.000, albo w takich papie 
raeh wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych, instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich 
i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
wem pubłjeznem obwieszczeniem me 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne, że praw a osób trzecich me 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, ze 
wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub iej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sądu, nakazujące zawieszenie egęe- 
kucji; że.w ciągu ostatnich 2-ch.tygodm 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta. zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Są-
d 71 p

Komornik STEFAN MORG1EWICZ.
Sosnowiec, dn. 19 października 1934 r.
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Cale Zagląbie już o iem mówi,
że... Eli^MA

NaTan a b r a m c z y k
SOSNOWIEC, Modrzejowska 23 lei. 4 j3

posiada na składacie ttajwiąkssjf wybór 
= - j — a=as § n a p e p s z e j  f a k o s S c i s   —

Swetry damskie- męskie i dziecinne, bielizna damska 
i męska, trykotaże, bielizna leagerowska i normalna, 
bonjourki, pyjamy, szlafroki, torebki damskie i parasole,

krawaty etc.
©ensr reweiaosfinie niski© i sttaSe.
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POTRZEBNY uczeń fryzjerski Sosno­
w i e c ,  ul. Siei eek a Janowicz. ____ ____
KORESPONDENT — tłumacz,—buchał 
ter długoletni współpracownik b. po­
ważnych firm  polskich i francuskich, 
w ładający w słowie i piśmie kilku języ 
kami. poszukuje odpowiedniej posady; 
ewent. przyjmie stanowisko przedsta­
wiciela, wojażera, kasjera. Specjały 
i ość: język francuski. I-a referencje i 
świadectwa na żądanie. Łask. Oferty 
do Admin. Expresu sub „Solidny*4.

M IESZKANIE 3 pokoje kuchnia z wy­
godami poszukuje. Sosnowice. Telefon 
7-41.
KUCHNIA i pokój 
dzin Zagórska 34.

do wynajęcia. Bę-

W YNAJM Ę pokój z kuchnią w podwó­
rzu. Będzin, Kościuszki 12.
POKÓJ z kuchnią 
dzin, Zagórska 63

do wynajęcia Bę-

DWA pokoje, kuchnia, słoneezne z wy­
godami do wynajęcia. Dekierta 5 m. 39.

KU P N O
f S P P Z E D A Z

bez różnicy stanu i zawodu, wy­
żej la t 26, przyjm uje towarzystwo 
higjeuiczne na. stalą dobrze płatną 
posadę w zawodzie kupieckim.

Tylko wymowne, inteligentne 
uczciwe reflektautki zostaną u- 
względnione.

Zgłoszenia z dowodami przyj­
muje inspektor firm y w ponie­
działek godz. 10 — 13 i 15 —, 16 
Sosnowiec, Dekierta 4, biuro p a r­
ter lewo.

1
KAFLE

  _______

WYPRZEDAŻ wszystkich krzewówj 
bzy, jaśmile, porzeczki i rabarbary . 
Sosnowiec, Małachowskiego 14, ogród
przy_hakiach. Zielezińska. ________ _
DO sprzedania dom 2 piętrowy oficyna 
w Sosnowcu 28 ubikacji cena 17.000 ro­
czny czynsz 760 zł. Wiadomość Będzin,
Kołłątaja 21 mieszkania 10.___________
3 POZOSTAŁE z budowy okute i osz­
klone okna 1.30 X 1.90 do sprzedania. 
W iadomość u  stróża Piłsudskiego 21-a. 
CIASTKA, torty, wszelkie wyroby cu- 
Kiernieze pierwszej jakości poleca Sza­
nownej K łijenteli „Adrja". Sprzedaż 
idbywa się w Sosnowcu przy ul. 3-go. 
Maja 15 w podwórzu. (Fraeownia daw-
nej W arszawskiej Cukierni)._________
PIANINO czarne koncertowe pierwszo 
rzędne nowe, oraz maszyna do pisania 
i kasa ogniotrwała do sprzedania. W ia
lotność Tel. 12-73._____________________
K A FLE wyborowe, płytki ścienne gla 
zurowane, cegiełki glazurowane (liców­
ki) płyty piekarskie, cegła i zaprawa 
szamotowa, wapno gaszone, koks, Dyk 
ty  oraz wszelkie przy bory do pieców 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych
Ze id ler S tary  ..Sos n o w i ec u l. S ta ra  4.__
M IG IE Ł  elektryczną kompletną sprze 
uam tanio. Sosnowiec, Staropogońska
■1. Gospodarz.___________________ _ _ _ _
K U PIĘ  budynek nowy w Zagłębiu za 
6 tysięcy złotych. Zgłoszenia pod „M.
B /' do adminis trac-ji.________________
FTSHARMONJA 4 i pół oktawy, sto­
liczkowe, akordjony, dwóch rzędowe, 
nowe używane kornety sprzedaje zamie 
niarn reperuję. Sosnowiec 1 m aja R ut­
kowski. ________ ■ ________ ____ _
SPRZEDAM bryczkę używaną na gu­
mach i fartuchy nowe do powozu. Bę-
dzin, 1-go M aja 36.______________ ___
PLACE przy Moniuszki sto złotych 
pięt. Wiadomość Sosnowiec K ołłataja 
11/13.

Do golenia
wszelkie przybory Brzytwy 
— Nożyki—Pendzle—Mydła 
Woda antysceptyezno - cliło - 

dząca. — G arnitury,
Koi zystnie zakupisz tylko w 
Fabr. Składzie „ADA“ So­
snowiec, Modrzejewska 39 —

(Hala Rozwoju).

■•■a

N A U K *
;  W Y C H O W A N I E

UDZIELAM lekcje i konwersacje języ­
ka niemieckiego. Specjalność korespon 
dencja handlowa, przyjm uje tłomaeze- 
nia. Sosnowiec, Narutowicza 30 m. 17. 
SZKOŁA kroju, szycia, modelowania 
Zaborowskiej zatwierdzona przez Mini 
sterstwo Oświaty krój najnowszy Aka 
demji Paryskiej. Kończącym świade­
ctwa prawne, przyjezdnym zniżki. P il.
h adskiego 18 róg Dęblińskiej. -
TAŃCÓW (najmodniejszych) salono­
wych, wirowych wyucza: Sosnowiec,
Moniuszki 6. Sklep Witkowskiej.____
KROJU szycia modelowania wyuczana 
najnowszym systemem po ukończeniu 
świadectwa. Będzin, Siemońska 28-m. 4 
SZKOŁA kroju szycia, modelowania 
Stypułkowskiej w Sosnowcu P iłsud­
skiego 14 przyjm uje zapisy uczenie. 
Kończącym świadectwa prawno, dla 
• ''zyjezdnych zniżki.

POSA BY? PR A CE
POSZUKUJĘ posady biletera lub in- 
. asenta itp. mogę dać kaucji 500 zło­
tych. Zgłoszenia pod „Młody" do Admi
nistracji.________.. ________________
5 PAN podróżujących jakoteż 1 kiero­
wniczkę i organizatorkę na Woj. K ra­
kowskie i Kieleckie, na bardzo dobrych 
warunkach i za najwyższą prowizję p̂ o 
szukiwanych. Zgłoszenia pod „40 proc . 
do adm inistracji.

POTRZEBNA inteligentna panienka 
l/rae litk a  dó lekko chorej. Piłsudskiego 
50 m., A. ęo ó.i-n---.'
DZIEW CZYNY do obsługi poszukuje 
Paryska Pracownia Krawiecka Dą­
browa Sobieskiego 17,_______________
POTRZEBNE są panienki do prasowa 
m a, szycia oraz do podprasowania od 
zaraz. O va-l er Bośnowiec G łowackiego 1 
POTRZEBNA od ząiaz do samotnej 
osoby gospodyni — służąca, inteligentna 
w starszym wieku, umiejąca dobrze 
gotować. Zgłaszać się tylko ze świade­
ctwami we wtorek do dozorcy przy ul. 
Dęblińskiej nr. 7 od godz. 5 do 7 po poi. 
KILKA nteligentnycb P ań  poszukuje 
od zaraz poważna insty tucja celem ob­
sadzenia wolnych posad. W ym agana 
dobra prezencja. Wiek ponad la t 24 .— 
Zgłoszenia z dokumentami Sosnowiec, 
ul. Piłsudskiego 14-a I  piętro, lewo od
10 do 13, poniedziałek 5 bm.__________
RUTYNOWANA wychowawczyni z dłu 
golefńią praktyką z wiadomością peda 
gogiczńą poszukuje posady do dziecka 
od lat 3. Oferty do adm inistracji Ex-

re.su pod. „Rutynowana".______
POTRZEBNA miejscowa dziewczyna 
do obsługi. Będzin, Okrzei 53 m. 3. __ 
SIEROTA la t 17 poszukuje miejsca do 
nemhcy pani domu. Wiadomość „Ex-
pr.es*4 Dąbrowa. ,____  _____
POTRZEBA zaraz zdolnych pomocni­
ków krawieckich firm a Paluch. Sosno
w ec 1 M aja 15.______________________
POTRZEBNA rutynowana uczciwa pa­
nien* i do wędliniarni na wyjazd. Zgła 
szać się: Graniczna 3 m. 7.

wszelkiego rodzaju, gotowe piece prze­
nośne, oraz kompletne przy bor y_ do bu­
dowy pieców, najtaniej w firm ie „Ka­
fel44 Sosnowiec 2 róg Dekierta._______
SPRZEDAM motocykl BSA 259 kubik 
Ząbkowice — Bielowizna Widawski
Bolesław. __  :.
SPRZEDAM plac 28 prętów przy ul. 
Czaimej. Wiadomość Dąbrowa 53 . F r a ń
tuszek Pawłowski .  _
SPRZEDAM dom nowy niewykończo­
ny sześć ubikacji, 2 wykończone Sosno 
wiec Sielce. Wiadomość adm inistracja 
Sosnowuec. .yi p a  U  
SINGERA MASZYNY do szycia me- 
ieżkarki endlarki, płisówki. Okazyjnie 
najtan ie j sprzedaje. „Seeondhandma. 
chine“ Katowice, Gliwicka 24-a._______

WAPNO
budowlane, I-go gatunku, wysokopro­
centowe, palone w piecach kręgowych: 
W apienniki „Bryniea", Czeladź, tele-
fon 29. _____________________
W NAJŁEPSZEM  POŁOŻENIU OL. 
KUSZA (miejsce letniskowe w wojew. 
Kieleckiem) są na dogodnych warun­
kach do sprzedania z parcelacji grunty 
pod budowę domów mieszkalnych i na 
cele fabryczne. Woda i elektryczność 
na miejscu. Wiadomość: Biuro Sprze­
daży Parcel, Olkusz ul. Augustjańska 
Nr. 15. Osobiste informacje we wtorki 
i piątki godz. 9—17.

Z G U B IO N E
DOKUMENTY

ŚLĘZAK Jan  zgubi! książkę in w alid z­
ką w ojenną, w ydaną przez starostw o
Będzińskie. ___________ ______
WINCENTY STAW OSZYŃSK1 zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P.
K. U. Sosnowiec. ■ ., / ____  _
FILIP ŚZW AGRZYK uniew ażnia zagil 
bioną książeczkę w ojskow ą w ydaną
p-zez P. K. U. Miech o w. _________
WROŃSKA MAR J A  zgubiła bilet ro­
czny Nr. 72779 wydany przez Dyrekcje
W arszaw ską.    . _
SI W CZY K  ROMAN zgubił książką 
wojskową wydaną przez PKD. Sosno­
wiec; __ ___
STANISŁAWOWI KUB ALCE zagi­
nęło świadectwo dojrzałości  ̂ wydane 
przez Gimnazjum Zrzeszenia Rodziciel- 
sK-ego.

M A T R Y N O N I A L N Ś
KTÓRY" z panów pragnie poznać milą 
in teligentną 30-letnią n a  stałej posa­
dzie wdowę niech napisze do Expresa. 
pod „Urok Jesieni*4.

R O Ż N E
O

L O K A L E
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Czysta 7 m. 10 U  piętro.
d w a  pokoje z kuchnią do wynajęcia.
Sosnowiec, P usta  44-a._____  ‘ __
DÓ wynajęcia sklep na rzeżnietwo do- 
ury punkt Dańdówka, Daniłowskiego 2. 
CZTERO trzy pokojowe wygodami •• 
sklep biurowe zaraz wynajęcia Targo­
wa 18 dobrze wypłacalnym .'
SK LEP i 2 pokoje do wynajęcia przy 
d. Orlej Sosnowiec, Dzika 1 gospodarz. 
WYNAJMĘ sklep i 3 pokoje. Wiado-
mość: Sosnowiec, Okrzei 52.   .
3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wy­
godami zaraz do wynajęcia. W iado­
mość Sosnowiec, Sienkiewicza 17-a u 
dozorcy lub telefon 3-02 od godziny 
18 — 19.

w bryłach i lasowane z pieca Hoffma- 
nowskitgo wysoko - procentowe poleca 
Palusiński Sosnowiec. Środula tel.
12 -  67 .  ; ■   .
DOM 50 prętów placu do sprzedania. 
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 30. H. 
Kwaśniewski. _  ____

F-ma Koziołkow Jędryczek
S O S N O W I E C ,  3-go MAJA 21 

Poleca pod gw arancją dobroci: 
N / i i A r l  lipcowy po 4 zł. kg.
AVI I * J U  kęsow y  „ 3.40 „
Win/n, prawdziwe gronowe w cenie 

3.50 — 3.75 4.00 za butelkę. 
SPRZEDAM królicę belgijską oraz 
skrzypce ze szkołą wstępną. Milowi-
ce Bryniczna 34. Siemiński. _______
SPRZEDAM dwie pary uprzęży robo. 
ezej wóz nr. 7. Sosnowiec, Robotnicza 1
Wojda s.__________ - _______________
Z POWODU wyjazdu sprzedam domek 
j.tlno mieszkanie z placem większym 
w Sosnowcu. Wiadomość w adm inistra-
cji. ______   ' ___
2 PIEC E szamotowe k. 1 i 2 w dobrym 
stanie sprzedam niedrogo ul. Legjonów
24 m. 12.______ _____
NAJKORZYSTNIEJ można kupić, za; 
jnówić gorsety, biustonosze w pracowni 
Duszowej. Sosnowiec „Hale R ozwoju**. 
SZAFĘ, łóżka, sioi, kredens pokojowy, 
maszynę, patefon sprzedam. Sosnowiec
Florjańska 11 m. 41,_________________
SPRZEDAM maszynę do szycia Sin- 
gora bębenkową 85 złotych. Jęzor obok 
Niwki Cebrat,

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze 
pisywać maszynowych BOLESŁAWA 
WYLONA w Sosnowcu, ul. Warszaw-
ska 12._________•  i____________ '
BIELIŹNIARKA umiejąca szyć oraz 
tro ić  bieliznę damską i fartuchy zawo 
Iowę. Schiller, Katowice R ynek 12 I I  p. 
MIERNICZY przysięgły _ Franciszek 
Szorsz Dąbrowa 3 M aja 15 wykonywu 
j,e pom iary gi-untów — plany. _
Mierniczy Przysięgły
R. Kajewski wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres miernictwa — pla. 
ny. Sosnowiec, Czysta 7. Tel. 10-50. 
P IES przybłąkany zdany jest przez 
K onduktora stacji w Będzinie. Jest do 
odebrania. Będzin, Sielecka 87 Surma. 
WZYWAM Elektrom ontera

N i e w i a r o w s k i e g o
zamieszkałego w Sosnowcu ul. Kolląta 
ja 3 do zwrotu do 7 listopada rb. wzię. 
tych odemnie na roboty instalacyjne 
zl. sto gdyż 8. listopada rb. sprawę skie 
ru ję  do p. Prokuratora. Teodor Tobolski

Biuro
podań do władz adm inistracyjnych 
Bednarczyka mieści się Dąbkowa za
m a g is tra te m .______________ __ _____
MIERNICZY przysięgły Franciszek 
Szorsz Dąbrowa 3 Maja 15 wykonywuje
pomiary gruntów, plany.____________
BUDKA murowana do wynajęcia. So- 
snowiec, Smolna 13.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie Sp. Akc.
Wydawca Helena Moosiorska. Druk. „Expres Zagłębia** Sosnowioc. Teatralna 1. tel- 4-94. Redaktor odp, L u c ja n  Hor&ki,


